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_KURJER WILEŃSKI 


Wielkie walki na linii Mannerheima 


Finowie donoszą © nowych sukcesach 


NIEMCY, ALIANCI 


i PAŃSTWA 
skandynawskie 


W „Siegodnia” czytamy: 

„Po pewnej przerwie prasa nie- 
miecka znowu zwraca szczególną 
uwagę na zagadnienia skandynaw- 
skie. Niemieckie pisma wskazują, 
że wyn'ki batkańskiei konferencji 
w zupełności zabezpieczyły połud- 
niowe skrzydło niemieckiego fron- 
tu, ale północne skrzydło w dal- 
szym ciągu pozostaje odsłonięte i 
niezabezpieczone, W Berlinie wzra- 
sta przekonanie, że należy prze- 
ciwdriałać umocnieniu się na tym 
skrzydle Anglii i Francji orzez 
wciągnięcie państw skandynaw- 
skich do wojny. W dobrze poin- 
formowanych berlińskich kołach 
politycznych nie ukrywają, że moż- 
liwe są na tym odcinku nieprzy- 
jemne niespodzianki. Po wciągnię- 
ciu Szwecji i Norweqii do woiny 
Niemcy odrazu edciete zostaną 
od tak ważnych dla nich kopalni 
rudy. Dlatego też, powiadaja w 
Berlinie, Nłemcv winni jak naj- 
szybciej zastosować środki zapo- 
biegawcze i rozpocząć z allan 
tami walkę, o której mówił Hit 
ler w swym przemówieniu 30-go 
stycznia. 

Prasa niemiecka cytuje dzisiaj 
szczegółowo artykuł znanego an- 
gielskiego publicysty Augura, zaty- 
tułowany „Znaczenie Szwecji i Nor- 
wegii*. w artykule tym Augur 
otwarcie oświadcza, że pó!wysep 
Skandynawski najbardziej odpo- 
wiada planom sojuszników co do 
rozszerzenia teatru działań wojen- 
nych. Autor szczegółowo zaryso- 
wuje sprzyjające możliwości takie- 
po rozwoju wypadków i zgubne 
ch następstwa dla lil Rzeszy. Pra- 
sa. niemiecka wyraża specialne 
niezadowolenie z tego powodu, że 
artykuł Augura bez odpowiednich 
komentarzy przedrukowały pisma 
szeregu państw neutralnych, w tej 
liczbie I skandynawskich. 

Berlińska poniedziałkowa gaze- 
ta „Montag“ w związku z tym pod- 
kreśla, że artykuł Augura jest 
niczym innym, iak wyłuszczeniem 
celów wojennych Anglii Wedlug 
słów Augura „S:wecia znajdzie się 
wkrótce w sytuacji, kiedy chcąc 
nie chcąc będzie wciągnięta do 
wojny“. Dzięki temu Anglia i Fran- 
cja będą miały możność posłać 
do Szwecji korpus pomocniczy, 
który zajmie ważniejsze strateqicz- 
ne pozycje na całym półwyspie 
skandynawskim. Dalej, według 
planu Augura, Anglia winna za 
wstelką cenę umocnić się w Bot- 


(Dokończenie na str. 2) 


Rosja i 


Surowce za wyroby 
przemysłowe. 

MOSKWA (Elta). W dniu 11 
lutego zawarte zostało w Moskwie, 
po pomyślnym przebiegu narad, 
porozumienie ekonomiczne sowiec- 
ko-niemieckie. Porozumienie to 
zawarte zostało na skutek dążenia 
obu stron do ustalenia wspólnego 
programu gospodarczego. Według 
tego porozumienia Związek Sowiec- 
ki będzie eksportował do Niemiec 
Surowce za które Rzesza będzie 
płaciła wyrobami przemysłowymi. 
Po zawarciu tego porozumienia 


HELSINKI (Elta), Komunikat 
fiński z dnia 12 lutego podaje, iż 
nieprzyjaciel wciąż atakuje z wielką 
siłą w przesmyku Karelskim. Od- 
działy armii sowieckiej w niedzielę 
prowadziły największe natarcie w 
rejonie Summy. W natarciu w tym 
rejon e ze strony sowieckiej brało 
udział kilka dywizyj, wspieranych 
artylerią, czołgami oraz działaniem 
lotnictwa sowieckiego. W tym sa- 
mym czasie wojska sowieckie ata- 
kowały w rejonie Muolajaervi przy 
rzece Vuoksi W tym ataku brało 
udział 150 tanków. Atak trwał 4 go 
dziny, lecz został odparty. Oddziały 
sowieckie również silnie atakowały 
przy rzece Taipale, lecz zostały 
odparte, Nieprzyjaciel próbował; 
przechodząc przez lód na jeziorze 
Ładogi okrążyć oddziały fińskie z 
tyłu, jednak fińskie baterie przy- 
brzeżne rozproszyły te oddziały 
sowieckie. 


W dniu 11 lutego oddziały armii 
sowieckiej poniosły duże straty. 
Między innymi armia Sowiecka 
utraciła 72 czołgi, które wszystkie 


UDAREMNIONY 


praewrót w Szwecji 


STOKHOLM (Elta). Jak już 
podawano, w ostatnich dniach 
w Szwecji w iokalach komuni- 
stów przeprowadzono szereg re- 
wizyj, podczas których odnale- 
ziono wiele kompromitującego 
materiału. Według odnalezionego 
materiału, szczególnie w Goete 
borgu okazało się, iż komuniści 
przygotowywali przewrót. 

W związku z tym aresztowano 
wiele komunistów. 


zostały zniszczone. Również zosta- 
ły odparte wszystkie ataki armii 
sowieckiej na północo wschód od 
jeziora Ładogi. W walkach przy 
Ajttojokio w dniach 10 i 11 lutego 
Sowiety utraciły 380 żołnierzy. 

Oddziały fińskie zdobyły dużą 
zdobycz wojenną. W rejonie Kuhm 
oddziały fińskie zajęły szereg po- 
zycyj oddziałów sowieckich. Nie- 
przyjaciel utracił 500 żołnierzy i je- 
den czołg. Na innvch odcinkach 
frontu nie wydarzyło się nic szcze- 
gólnego. Lotnictwo finskie bombar- 
dowało kilkakrotnie pozycje zafron. 
towe nieprzyjaciela. Akcja lotnictwa 
sowieckiego nad frontem była bar- 
dzo żywa, Zaplecza lotnictwo so- 
wieckie w niedzielę nie bombardo- 
wało. W dniu 11 lutego Finowie 
strącili sześć samolotów sowieckich, 
Według niestwierdzonych wiado- 
mości zostały strącone jeszcze trzy 
samoloty sowieckie. 


„Uszy ł oczy" Roosevelta w Europie 


Zachód w oczekiwaniu zmian 


Daładier w naczeinym do- 


nas wszystkich. System nazistow 


wództwie armil francuskiej |Ski opierający się na przemocy 


PARYŻ (Elta). W dniu 12 lu- 
tego premier Daladier przybył| z 
do siedziby sztabu naczelnego 
dowódcy armii gen. Gamelin. Tu 
przewodauiczył on na posiedze- 
niu, w którym brał też udział 
dowódca północno - wschodniej 
armii francuskiej, dowódcy róż 
nych grup wojskowvch i naczel- 
nik sztabu głównego. 

PARYŻ (Elta). sztab dowódz- 
twa naczelnego w komunikacie z 
dnia 12 lutego podaje, iż na fron- 
cie nie wydarzyło się nic szczegól- 
nego. 


Eden do żołnierzy austra- 
iiskich 


SUEZ (Elta). Pozdrawiając przy- 
byłych z Australii i Nowej Zelan- 
dii żołnierzy minister dominiów 
Eden wygłosił 


przemówienie, w|Telegram* ogłasza, 


est zaprzeczeniem cywilizacji. 
Dopóki system ten mie będzie 
zniszczony, narody świata nie 
będą mogły żyć w`wolmoŝci. Na- 
rody państwa brytyjskiego sąjļż 
obecnie ściśle związane celem 
osiągnięcia współnego celu. Od 
jedności ich zależy ostateczne 
zwycięstwo, a także gwarancja 
lepszej przyszłości“. 


W Londynie © misji 
Wellesa 


LONDYN (Elta). Pisma londyń- 
peame 


Min. Farley następcą |; 
Roosevelta? 


NOWY YORK (Elta). „World 
iż minister 


którym, pozdrawiając żołnierzy w|poczt Farley zgodził się wysta- 


imieniu króa ośw'adczył: 


wić swoją kandydaturę w przy- 


„W walce tej, którą obecnie  szłych wyborach prezydenta, tyl- 


prowadzimy, walczymy za to 
wszystko, co  odziedziczyliśmy 
jako naród wolny. Mimo, iż kil- 
ka Oceanów podmywa nasze 
brzegi, walka ta wspólna jest dla 


mienie podpisali specjalny wysłan- 
nik rządu niemieckiego Ritter oraz 
przewodniczący delegacji niemiec- 
kiej minister Schnurre. Ze strony 
sowieckiej porozumienje podpisali 
komisarz handlu zagranicznego 
Mikojan i przedstawiciel handlowy 
Sowietów w Rzeszy Babarin. 


Znaczenie usładu 

w ujęciu DNB. 
BERLIN (Elta). W awia< u 
podpisaniem niemiecko-sowiec! 


go porozumienia handlowego D ` 3 


pa) 


wymiana handlowa obu krajów w|ogłasza następujący komunikat: 


pierwszym roku ma przekroczyć 
najwyższy stopień wymiany, jaki 
był pomiędzy obu krajami od cza- 
sów wielkiej wojny światowej. W% 
przyszłości ob- kraje będą dsżyiy 
do zwiększenia jesżcze wymiany 
wzajemnej, 


„Po podpisaniu w sierpniu 1939 
kali sowiecko- niemieckiego poro» 
zum:enia w sprawie kredytów, któ- 
re to porozumienie stworzyło dużo 
szersze możiwcści wymiany wza- 
i mnej między krajami, w 
porównaniu do poprzednich, 


obu 


lat 


ko po porozumieniu z Roosevel- 
tem I po otrzymaniu od niego 
zapewnienia, iż Roosevelt nie wy- 


skie obszernie piszą o podróży wi- 
ceministra spraw . zagranicznych 
St. Zjednoczonych Wellesa o pod- 
róży do Europy. „Times* pisze: 
„Welles >s uapręzedo jest bardzo mi- 
iym em w Londynie i Pary- 
Beyra on wszelką możliwą 
a gdyż sprzymierzeńcy są 
przekonani, ił bezstronne wystu- 
diowanie wszystkich faktów jest o 
wiele dla nich cenniejsze, aniżeli 
przebieranie się w togę adwokac- 
„Daily Telegraph" pisze: „W. 
Brytania i Francja uznają w zu- 
pełności wagę wpływów St. Zje- 
dnoczonych 1 będą szczęśliwe, 
widząc skutki tych wpływów w 
Europie. Wiemy, iż polityka 
sprzymierzeńców uznawana jest 
w St. Zjednoczonych jako jedyna 
droga do pokoju Światowego. 
Wysiłki Roosevelta mają otrzy- 
mać wszelkie poparcie, które 
znajduje się w naszej mocy“, 


Narańy wojskowe w Rzymie 
RZYM (Elta). W dniu 12 lute- 
go odbyło się posiedzenie naczel- 


nej rady obrony narodowej, na 
którym przewodniczył Mussolini. 


stawi swej kandydatury na wy-| Następne posiedzenie odbedzie się 
branie po raz trzeci na prezydenta. {w dniu 13 lutego. 


NN LN A OEZZ 


Z estatniel chwili 


Komunikat sow'ecki 
z walk w Finlandii 


MOSKWA, (Elta). Sztab okrę- 
gu leningradzkiego donosi: w dniu 
12 lutego czynne były oddziały 
wywiadowcze, a na niektórych od- 
cinkach frontu była bardzo oży- 
wiona akcia artylerii i piechoty, 
Oddziały sowieckie zajęły w prze- 
smyku Karelskim 32 umocnienia, 
w tym 12 betonowych fortów ar- 
tyłeryjskich. W ostatnich dniach, 
przy zajętych przez oddziały 80- 
wieckie um- cnieniach Sowiety za- 
brały 230 karabinów maszynowych 
i 32 armaty. Wobec złej atmosiery 
lotnictwo Sowieckie odbyło tylko 
loty wywiadowcze. 


Zgon na polu chwały 
Conn Hockert'a 


HELSINKI (Elta). Według wia- 
domośc, Havasa zginął na froncie 
w Finlandii najlepszy biegacz fiń- 
ski Conn Hockert, których na olim- 
piadzie w Berlinie w roku 1936 na 
dystansie 5000 metrów zajął pierw- 
sze miejsce. Również na froncie 
zginął jeden z sportowych kolegów, 
Hockerta rekordz.sta skoku wzwyż 
Henryk Willedram. 


Generalissimus ło- 


tewski w Tallinie 


RZYM (Elta), Dowódca armii 
gen. Berkis w towarzystwie pułk. 
Celminsz i kpt. Osio w dniu 12 go 
lutego rano przybył do Tallina. 
Jest on gościem naczelnego wodza 
armii estońskiej gen. Laidonera i za- 
bawi w Tallinie dwa dni. Na dworcu 
tallińskim gen. Berkis został powi- 
łany bardzo uroczyście. 


Nowy typ bombowca 
amerykańskiego „24“ 


WASZYNGTON (Elta) Minis- 
terstwo lotnictwa Stanów Zjedno- 
czonych w poniedziałek ogłosiło 
iż nowy bombowiec typu „24* 
który w San Diego odbył pomyśl- 
nie próby, osiągnie na godzinę 
szybkość 500 kilometrów, a zasięg 
jego działania wyniesie 5000 kilo- 
metrów. Bombowiec ten posiada 
motory 18 cylindrowe, o mocy 


1200 koni mechanicznych. Zabrać 
może on 4 tony bomb. Załoga te- 
go bombowca składa się z 6 — 9 
osób. 


cy wznowiły tradycje gospod 


Ze strony niemieckiej porozu-| podczas drugiego pobytu ministra | znacznego zwiększenia. Znaną jest | niewyczerpane źródła 


spraw zagranicznych Ribbentropa 
w Moskwie, w dniu 28 września 
nastąpiła wymiana listów między 
szefem rządu Związku Sowieckiego 
Mołotowem a ministrem spraw za- 
granicznych Ribbentropam, w któ- 
rym podkreślono obopólną cheć 
zwiększenia wymiany handlowej 
oraz rozszerzenia stosunków gos- 
podarczych między obu krajami. 
W tym celu rozpoczęte zostały 
natychmiast rokowania, które pro- 
wadzone były częściowo w Beriinie 


„|a częściowo w Moskwie, gdzie za- 


kończone zostały obecnie podpisa 
niem nowego porozumienia eko- 
nomicznego. 


Obecnie ustalony program go- 
spodarczy pozwoli nie tylko pod- 
nieść wymianę sowiecko-niemiecką 
do poziomu, który był przedtem, 
lecz stwarza możliwość do jej 


arczej wsp 


iłpracy 


Surowców, 


rzeczą iż już w roku 1913 prawie| których eksploatacja w ostatnich 
jedna trzecia eksportu rosyjskiego |latach mogła niezwykle zwiększyć 


szła do Niemiec, a prawie połowę 
zapotrzebowania Rosji na towary 
importowane zasoakajały Niemcy. 
Po wielkiej wojnie, gdy Sowiety 
rozpoczęły handel zagraniczny 
Niemcy stały się największym par 
tnerem Związku Sowieckiego. 


Od roku 1921: do 1923 Niemcy 
dostarczyły do Rosji Sowieckiej 
prawie jedną trzecią towarów im- 
portowanych, a import z Niemiec 
w latach 1931—1933 wzrósł nawet 
do 40 procent całego importu so- 
wieckiego. W równej mierze wzrósł 
również udział Niemisc | w eks- 
porcie z Rosji Sowieckiej. Fakty 
te wyraź tie wskazują iż Niemcy 
i Rosja Sowiecka pod względem 
gospodarczym wzajemnie się uzu- 
pełniają. Rosja Sowiecka posiada 


sie, i która się zwiększa przy wy- 
konywaniu pięcioletniego planu 
gospodarczego z roku na rok. 


Zdolność produkcyjna prze- 
mysłu niemieckiego jest tak duża, 
iż bez wzgłędu na wojnę i pow- 
stałe w związku z nią zapotrzebo- 
wania na wyroby przemysłowe w 
kraju, przemysł niemiecki może 
w zupełności zaspokoić olbrzymie 
zapotrzebowanie Związku Sowiec= 
kiego na wyroby przemysłowe. 
Ustałony w ostatnim porozumie- 
niu program wymiany przewiduje 
olbrzymią wymianę surowców S3o- 
wieckich na niemieckie produkty 
przemysłowe. Niemcy i Sowiety, 
znów, jak poprzednio wzajemnie 
naturalnie się uzupełniają. 


— | | 
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Zamach agenta ościernego państwa 


w ośrodku artyleryjskim w Rumunii 


LONDYN (Elta). Według wia- państwa  ościennego, który 
domości prasy, w miejscu usta- |przedtym zabił strażnika. Pod- 
wienia artylerii rumuńskiej|czas tej ekspiozji zabici zosta- 
przy Dunaiu nastąpiła bardzo |li trzej rumuńscy wojskowi 
silna eksplozja. Według przy-|oraz cała bateria artylerii zo- 
puszczeń lest to akt sabotażu. | stała zniszczona. 
przysotowany przez agenta 


Wielkie sukcesy armii chińskiej 


CZUNGKING. (Elta.) Donoszą |stał dokonany w czterech kierun- 
ze źródeł chińskich, iż armia chiń- |kach. Chińczykom udało sie w cią- 
ska osiągnęła wielkie sukcesy na|gu trzech dni zniszczyć 16000 Jz- 
froncie w Kwangsi w okręgu Na- | pończyków. Pozostałe oddziały ar- 


ning. Armia chińska  odebra'a 
miasta Wuming i Piniang. Chiń- 
skie koła woskowe donoszą, iż w 
aiaku chińskim brały udział od- 
działy gwardii chińskiej. Atak zo- 


mii japońskiej cofają się bezładnie 
do Naningu. Oświadczają, że cb- 
rona Japończyków wkrótce zosta- 
nie zdruzgotana. 


Partia demokratyczna praanie 
ponownej kandydatury Roosevelta 


Prasa amerykańska pisze: Staje 
się rzeczą coraz bardziej prawdo- 
podobną, że Partia Demokratyczna 
wystawi po raz trzeci kandydaturę 
prez, Roosevelta. Odbyło sie 
zebranie komitetu Partii Demokra- 
tycznej, celem ustalenia miejsca 


obrad Kongresu Partyjnego, który 


ustali kandydatury oficjalnie. Catv | 
szereg mówców oraz wiekszość | 


uczestników opowiedziało się za 
Roosevsltem. 

Kongres Demokratów odbedzie 
się prawdopodobnie w Filadelfii. 


Uriop wypoczynkowy Roosevelta 


WASZYNGTON (Elta). Jak Ha- 
vas donosi prezydent Stanów Zjed- 
noczonych Roosevelt uda się w 


tym tygodniu na kilkudniowy od- 
poczynek na morze Karaibskie i 
do zatoki Meksykańskiej, 


Ls'ania rozbudowuje flotę woienną 


TALLIN, (Eita). Fundusz po- 
pierania estońskiej marynarki wo- 
jennej wreczvł prezydentowi repu 
bliki kwotę 100.000 koron. Pienią- 
dze te pochodzą ze sprzedaży sta- 


rego żąlastwa, zebranego w r. ub. 
Obecnie na budowę nowych stat- 
ków wojennych 
5.000 koron. 


zebrano sumę 


Na jakich warunkach Estonia 


może dostarczyć ZSSR wagonów kolejowych 
TALLIN. (Elta.) Fabiyka wago'|towarowych. Oba te zakłady zga- 


nów snrulla i 


Estońskie Zakłady | dzają się wykonać tę ilość wago- 


Portowe prowadzą rozmowy z od-| nów, o ile Związek Sowiecki do- 
powiednimi urzędami sowieckim | starczy odpowiednią ilość żelaza. 


w sprawie budowy 200 wagonów 


Jutro otwarcie nowej restauracji p. f. 


„Restauracja Centralna" 


Wlino, Gedimino (Mickiewicza) 26 — lokal b. „Ustronia“ 
Doskonała kuchnia. — — Ceny przystępne. = — Prosimy się przekonać, 


ZARZĄD 


ŁK 


Amerykański Czerwony Krzyż 


przekazał Niemcom Środki lecznicze dla rannych 
żołnierzy polskich 


BERLIN. (Elta.) Państwa neut- | przesyłkę i 


ralne natychmiast po rozpoczęciu 
wojny za pośrednictwem swoich 
organizacyj starają 
móc ludności, która ucierpiała 
w czasie wojny. Szczególna dzia- 


się dopo- | swoich 


powiadomił, że te 
środki lecznicze zużyte zostaną na 
leczenie rannych Polaków. N emcy 
rodaków, jak oświadczył 
Niemiecki Czerwony Krzyż, zaopa 
trzą sami. Również organizacje 


łalność okazuje międzynarodowy |innych krajów neutralnych, a szcze- 


Czerwony Krzyż. 


gólnie Czerwonego Krzyża, nadsy- 


Wkrótce po rozpoczęciu wojny |łają pomoc dla ludności w Polsce. 
Czerwony Krzyż Amerykański prze-; Nadsyłane produkty | środki lecz- 


sla} dla Czerwonego Krzyża Nie- | nicze, Niemiecki 
mieckiego środków leczniczych o | rozdziela 


Czerwony Krzyż 


wśród ludności przy 


wartości 35 000 dolarów. Niemiecki | współpracy organizacy samopomo- 
Czerwony Krzyż podziękował za tęlcy pelskich i żydowskich. 


Repatriacja Ukraińców, Rusinów 
I Białorusinów 


z terytoriów polskich zajętych przez Niemców 


„Desimt Centu“: DNB komuni- 
kuje, Że w najbliższym czasie z 
zajętych przez Niemcy terytoriów 
polskich Ukraińcy, Białorusini i 
Rusini, przesiedleni zostaną do 
ZSSR. Prezydent miasta Warszawy 
Dr Dengel i pełnomocnik ZSSR 
Szklarenko ogłosili komunikat wed- 
ług którego pierwszy „transport 
emigrantów do ZSSR wyjedzie 18 
lutego. Przesiedlenie zostanie za- 
kończone do dnia 1 marca br. 
Komunikat podaje też techniczne 
szczegóły tego przesiedlenią: „Po- 


daje się co każdy przesiedleniec 
może ze sobą zabrać. Specjslistom 
różnych dziedzin wolno będzie za- 
brać za sobą swoje narzędzia. O 
ile emigranci pozostawią swoje 
mienie na byłym terytorium Pol- 
ski, to mienie zostanie przez pel- 
nomocnika rosyjskiego i przedsta- 
wiciela niemieckiego spisane i 
roztoczy się nad nim opiekę, Po 
zakończeniu emigracji pozostawio- 
ne mienie zostanie oszacowane i 
nastąpi porozumie co do odszko- 
dowania z tego tytułu“. 


Dokładnie 2 sekundy 
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dostarcza wam więcej przyjemności. 


FO szt. — 40 centów. Fabryka tytoniu „BRAWVOÓL: 


DAB informuje o wyzyskaniu jeńców polskich 


Jako siły roboczej w rolnictwie niemieck'm 


BERLIN, (Elta), Naczelne do- 
wództwo niemieckie po porozu- 
mieniu z niemieckim ministerstwem 
pracy zezwoliła pracować jeńcom 
polskim, W drugiej połowie wrześ- 
nia jeńcy zostali wysłani do gos 
podarstw rolnych. DNB zaznacza, 
iż możliwość pracy spotkana zosta- 
ła przez jeńców polskich z wielką 
satysfakcją, gdyż większość żoł- 
nierzy polskich jest rolnikami, Wie- 
lu Polaków pracowało dawniej w 
niemieckich gospodarstwach. Pola- 
cy jeńcy za pracę otrzymują wy- 
nagrodzenie, które stanowi 60 do 
80 proc. zarobku robotnika nie- 
mieckiego. Mniejsze wynagrodze- 
nie płacone jest dlatego, iż jeńcy 
nie płacą żadnych podatków, Zara- 
biając polscy jeńcy mogą zaopa- 
trzyć się w najpotrzebniejsze tze- 
czy, jak np. tytoń itd. Jeńcy są 
dobrze utrzymywani, a oficerowie 
często kontrolują, czy przestrzega 


Niemcy, alianci 
i państwa 
skandynawskie 


(Dokończenie ze str, 1) 


nickiej zatoce, ażeby w ten spo- 
sób przeciąć linie komunikacyjne 
między Niemcami i Skandynawią 
i przerwać handlowe stosunki mię- 
dzy tymi państwami. 

Znaczenie tej operacji stanie 
się jasnym, jeśli. przypomimy, że 
Niemcy otrzymywały rocznie z 
państw skandynawskich około 8 
milj. ton żelaza i 12,6 milj. ton 
rudy Żelaznej. 


Niemieckie pisma wskazują, że 
w żadnym wypadku, nie można 
dopuścić do zrealizowania tych 
planów angielskich. Niemcy nie 
jednokrotnie oświadczały, że one 
nie tylko odpowiedzą na każdą 
próbę rozszerzenia teatru działań 
wojennych, aie rozpoczną i ak- 
tywne kroki wszędzie gdzie się zja- 
wi choć jeden nieprzyjacielski żoł- 
nierz. 

„Gdzie tylko będą Anglicy ił 
Francuzi, tam będzie wojna” ten 
wypowiadany już nieraz punkt wi- 
dzenia w całości utrzymywany jest 
przez prasę niemiecką i w obec- 
nym zagadnieniu skandynawskim. 


ne są przepisy dotyczące porząd- 
ku, czystości itd. Jeńcy, którzy 
nie przestrzegają przepisów nie- 
mieckich nie mają żadnych przy- 
wiłejów i zwracani są do obozów. 
Dowództwo wojskowe posyia także 


oficerów celem sprawdzenia pracy 
i życia jeńców. Obecnie 81,5 proc. 
jeńców polskich ma pracę. Pozo- 
stali w obozach mają tam utrzy- 
mywać porządek i otrzymują za to 
wynagrodzenie. 


Powołanie do odbycia obowiądku słuiby wojskowej 


Na podstawie art. 71—74 usta- 
wo o obowiązku słuźby wojskowe 
(Vvr. Žin. Nr 533) powołuję do 
odbycia służby wojskowej rekru- 
tów, którzy nie stawili się ze swy: 
mi rówieśnikami oraz pragnących 
wstąpić do armii na ochotnika, d^ 
komisji wojskowej w dniu 15—16 
marca r. b. w Komendanturze 
Wileńskiej, ul. Jezuicka Nr 3. 


1) Zamieszkali w kraju wileń- 
skim obywatele Litwy urodzeni w 
iatach 1896 —1918 oraz meżczyźni 
w wieku lat 18—25 z kraju wileń- 
skiego (powiaty wileński, olkřenick: 
i nowo-święciański), którzy chcą 
do armii wstąpić na ochotnika 
winni się zapisać na listy poboro- 
we rekrutów w Komendanturze 
Wileńskiej osobiście lub na piš- 
mie, podając o sobie następujące 
wiadomości: a) nazwisko, imię, 
imię ojca, b) miejsce, dzień, mie- 
siąc i rok urodzenia, c) miejsce 
zamieszkania, d) narodowość i wy- 
znanie, e) cenzus naukowy, f) za- 
wód i specjalność, g) stan rodzin- 
ny (żonaty, nieżonaty), h) imiona 
i wiek członków rodziny, i) nieru- 
chomość poborowego czy członków 
todziny. 


2) Ochotnicy przy składaniu po- 
dania winni dołączyć wyciąg swej 
metryki urodzenia, świadectwo mo- 
ralności wydane przez naczelnika 
komisariatu policji i zgodę pisem* 
ną rodziców czy opiekunów. 

3) Meżczyźni poborowi przyby* 
wają do Komisji Wojskowej i po- 
wracają do domów na własny 
koszt. 

4) Mężczyźni do powiatowej ko- 
misji wojskowej winni stawić się 


trzeźwi, czysto umyci i ubrani w 
czystą bieliznę i odzież, Przy sta- 
wiennictwie winni oni posiadać 


paszporty czy dowody tożsamości 
oraz kartę powołania do odbycia 
służby wojskowej, o iłe została 
ona im doręczona. Nieprzestrzega- 
nie tych zaleceń będzie kara e. 
5) Osoby, które się spóźniły 

ze stawiennictwem w Komisji Po- 
wiatowej w wyznaczonym dla nich 
czasie, jak również osoby, uchy- 
lające się od służby wojskowej iÍ 
osoby, pomagające im to czynić, 
bedą karane podług ustawy o obo- 
wiązku wojskowym. 

(=) Pułk. Kaunas 

Komendant Wilna, 
Wilno, 10. Il. 1940 r. 
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Los teatru na Pohulance 


Jak nas informują, władze miej- 
skie sfinalizowały już sprawę prze- 
kazania teatru na Pohulance Mini- 
sterstwu Oświaty. Stroną gospo- 
darczą teatru będzie kierowało 


miasto, t. zn. uprawnione przez 
magistrat wlleński osoby; natomiast 


sprawa programowa vorzechodzi 
całkowicie w rece Ministerstwa 
Oświaty. (wł) 
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Policja zbiera wiadomości o komornym 


Władze miejskie w swoim cza- 
sie wezwały wszystkich właścicieli 
nieruchomości w Wilnie do złoże- 
nia zeznań w sprawie lokatorów 
oraz wysokości komornego. Cho- 
dziło © wyjaśnienie przede wszyst- 


kłm wysokości dochodów poszcze- 
gólnych nieruchomości. Jak dos 
tychczas wielu nie złożyło jednak 


tych zeznań, to też magistrat 
przystąpił do zbierania informacji 
przy pomocy policji. (wł) 


1. Historiografia Wilna 
przed stu laty 

Zmarły przed kilku laty meo- 
ceniony nasz historyk-erudyta ks. 
Jan Fijałek, autor Opisów Wilna 
aż do połowy w. XVII, przyjmo- 
wał, że naukowe poznawanie Wilna 
zaczęło się od r. 1813, gdy Joa- 
chim Lelewel, koło tego 
profesor Uniwersytetu Wileńskie- 
go, w krytycznem omówieniu Opisu 
starożytnej Polski Tomasza Świę- 
cickiego poświęcił też kilka stron 
historycznemu opisowi b. stolicy 
W. Księstwa. Nie bez słuszności 
możemy uznać Lelewela za pierw- 
szego historyka grodu Gedymina. 
Fakt ten zasługuje na podkreślenie 
tymbardziej, że początki badań 
nad przeszłością miasta Ściśle się 
splotły z działalnością Uniwersy- 
tetu, jakkolwiek okres rozkwitu i- 
teratury historiograficznej nastąpił 
dopiero w 4 em i 5-em dziesięcio 
lecia ub. wieku, po zamknięciu 
uczelni; bowiem ucisk popowsta- 
niowy nie zdołał przeszkodzić te- 
mu, że jej profesorowie i ucznio- 
wie z wielkim  pietyzmem dla 
przeszłości i zapałem do dzieła, w 
niestrudzonym wysiłku  przejrzeli 
rozległe materiały rękopiśmienne, 
służące do odtworzenia dziejów 
miasta, i przedstawili wyniki do- 
ciekań w licznych, anieraz obszer- 
nych opracowaniach, które po dziś 
dzień zachowują częstokroć dużą 
wartość naukową. Niepodobna przy: 
tym nie wymienić nazwisk trzech 
najbardziej zasłużonych w ówczes- 
nej historiografii Wilna badaczy: 
Michała Balińskiego (Historia m. 
Wilna, 2 t. 1836/7), Jozefa-lgna- 
cego Kraszewskiego (Wilno, 4't, 
1840/2) i Michała Homolickiego 
(świetne artykuły w czasop. Wize- 
runki i Roztrząsania Naukowe). 

W tym samym czasie wycho- 
dziło w Litwie wielkie dzieło p. 1. 
Dzieje (starożytne) narodu litew- 
skiego (9 t. 1635/41), przygotowy- 
wane oOddawna w ciszy wiejskiej 
przez wychowanka również wileń- 
skiej Akademii (Szkoły Głównej), 
inżyniera z zawodu i ziemianina 
pow. lidzkiego Teodora Nar- 
butta. Zarówno w Dziejach, jak 
w innych swych publikacjach udzie 
ił autor sporo uwagi i miejsca 
przeszłości Wilna, to też winien 
się znaleść w szeregu historyków 
tego miasta. 


2. Przyczynki i materiały 
narbutt.wskie do historii 
wiina 

W jednym ze swych pism 
wspomniał Narbutt o sobie, że ja- 
ko młody student Akademii prze- 
biegał „nieraz w towarzystwie 
szkolnych kolegów pod wolne go- 
dziny od nauk* ruiny zamku dol- 
nego (skazaliego niebawem na cał- 
kowitą zagładę) w poszukiwaniu 
„gniazd młodych krogulców, aby 
z nich utworzyć ptaki łowieckie*. 
Ale nie tylko mury zamkowe zwie- 
dzał on wówczas; wędrował też po 


Ostatnie dni Nassiesna 


W czasopismie „Revue de Pa. 
ris” ukazał się artykuł Ernesta 
d'Hauterive, sygnalzujący odnzle 
zienie nowych źródłowych mate- 
rlałów, tyczących się uwięzienia i 
śmierci Napcleona. Sąto „Pamięt- 
niki“ niejakiego Marchanda, który 
był podobno jedną z najsympa- 
tyczniejszych figur w otoczeniu 
Napoleona na wyspie św. Heleny. 
Wystrwał on do końca przy boku 
cesarza, podczas gdy inni oczeki- 
wali na mniej lub więcej odpo 
wiedni moment, aby wydostać się 
z wygnania. Po śmierci Napoleona 
wierny lokaj powrócił do Francji, 
aby wspólnie z Bertrandem i Mont- 
trolonem, wyznaczonymi przez ce- 
sarza, zabiegać o wykonanie jego 
ostatniej woli. 

„Pamiętniki*  Marchanda za- 
wierają sporo ciekawego materjału 
anegdotycznego —i jak zapewnia 
autor cytowanego artykułu—przy- 
noszą wiele nowych nieznanych 
szczegółów o trybie życia cesarza, 
jakkolwiek nie ma tam rewelacyj 
o posmaku sensacyjnym. Marchand 


czasu ;; 


1 

styczne uczył się poznawać i oce- 
niać, kształcąc się jako architekt 
pod kierunkiem znakomitego Gu- 
cewicza Oraz Szulca. Wówczas to 


KGRJER 


miasta i urządzał dalsze wycieczki 
ra przedmieścia i w okolice, które 
później z niekłamanym sentymen- 
tem opisywał, powołując się nie- 
raz na dawne swe wspomnienia; 
nie tylko też gniazda ptasie przy- 
ciągały uwagę studenta, intereso- 
wały go również opowieści z prze- 
szłosci lokalnej oraz liczne gmachy 
zabytki, których walory arty- 


zapewne rozbudziło się w nim umi- 
łowanie pełnego pamiątek histo- 
rycznych iprzywiązanego do swych 
sędziwych tradycyj miasta, Uczu- 
ciu temu pozostał wierny przez 
całe życie. Gdy po powrocie z 
Rosji, gdzie znalazł zajęcie w cha 
rak'erze inżyniera wojskowego, a 
następnie po otrzymaniu dymisji 
(1812), zaczął ogłaszać w czaso 
pismach polskich artykuły treści 
historycznej, nie 
pominięte i Wilno, podobnie jak 
w Dziejach narodu lit. oraz w 
późniejszych Pomniejszych pismach 
historycznych (1856). Jakkolwiek 
nie dał nigdy syntetycznego ujęcia 
całokształtu historii Wilna, a na- 
wet nie opublikował żadnej mono- 
grafii, to jednak dorobek jego w 
tej dziedzinie jest dość obflity, 
gdyż w Pomniejszych pismach sta- 
nowiących przeważnie zbiór arty- 
kułów, ogłoszonych dawnej w róż 
nych miejscach, około połowy po- 
zycyj dotyczy w całości lub w 
części Wilna. Są to drobne pozy- 
cje: artykuły o topografii miasta i 
o poszczególnych świątyniach, ka- 
tedrze, kościołach św, Anny i św. 
Mikołaja, cerkwiach św. Parascewji 
i Sobornej (Preczysteńskiej) i inne, 
a przedewszystkiem materiały źród- 
łowe, dokumenty i relacje kroni- 
karskie lub pamiętnikarskie, prze- 
ważnie skądinąd nieznane. 


3. Falsyfikaty do dziejów 
Wilna 

Dorobek Narbutta w dziedzinie 
historii Wilna nosi pod wieloma 
względami—z natury rzeczy — te 
same znamiona, co jego ogólna 
działalność na polu badań histo- 
rycznych, Dotąd w nauce panuje 
opinia, jaką wypowiedział J.I. Kra- 
szewski z powodu ogłoszenia Dzie 
jów narodu lit. (1841), a jaką 
powtórzył i spopularyzował Juljan 
Bartoszewicz (1860). „Jest to owoc 
— pisał Kraszewski o Dziejach — 
pracy wielkiej, żmudnej, cierpli- 
wości zasług pełnej, dzieło ważne 
dla historii Litwy, lecz mówiąc 
otwarcie, ważne tylko jako ma- 
terjał bogaty“; dalej zarzucał au- 
torowi brak krytycyzmu („nadto 
tchnie łatwowiernością*) i brak 
perspektywy historycznej („z dzi 
siejszego stanowiska patrzy na wie 
ki*), rozwlekłości i styl niedbały. 
Nie podejrzewał krytyk, że to co 
uznał za największy walor dzieła— 
obfitość materjału źródłowego — 
zostanie z czasem przez naukę po- 
ważnie zakwes 


zostało w nich 


l traktuje w swych wspomnieniach 
Napoleona nie jak człowieka, któ. 
remu usługuje codzień, ale jak 
bega, któremu poświęcił się całą 
istotą. 

Kiedy „Bellerofon“ 


przybył do 
Plymouth, Napoleon nie wiedzał 
jeszcze jaką decyzję o jego losie 


powziął rząd angielski. Tragiczna 
była chwiła gdy lord Keith wszedł 
na pokład, aby oficjalnie zawiado- 
mić cesarza, że jest aresztowany 
i będzie trzymany na wyspie św. 
Heleny. 

Zachowując nazewnątrz całko- 
wity spokój Napoleon w kilku sło- 
wach zaprotestował energicznie, 
cświadczając, że jest gośc'em 
Anglji nie zaś jej jeńcem. Następ 
nie, gdy pozostał w swej kabinie 
sam z marszałkiem Bertrand, ka- 
zał Marchandowi wręczyć temu 
ostatniemu parę szkatułek zawie- 
raiących biżuterię i pieniądze i 
wiócić. 

Po powrocie Marchand zastał 
Napoleona samego. Różowe jed- 
wabne rolety w oknie były spusz- 
czone. Cesarz zdjął mundur, o- 


WILEŃSKI 


stwierdzenia nieautentycznośc: wie- 
iu z ogłoszonych przez Narbut a, 
a nieznanych skądinąd przekazów 
źródłowych. Dalsze badania, sądzę, 
pozwolą stwierdzić, że falsyfikatów 
narbuttowskich jest więcej nawet, 
niż dotąd przypuszczano, że roi 
się od nich w Dziejach, a Pom- 
niejsze pisma stanowią zb:ór pod 


robionych źródeł, zamaskowany 
stosunkowo mniejszą ilością auten- 
tyków. 


Otóż wśród pism,, dotyczących 
Wilna, dział falsyfikatów jest szcze- 
gólnie licznie reprezentowany, co 
poniekąd znajduje się w związku 
z samym tych pism charakterem, 
w małym stopniu konstrukcyjnym: 
niewiele przynoszą one nowych i 
oryginalnych spostrzeżeń, wyjąwszy 
oparte na materiałach nieautentycz- 
nych, pozatem zawierają cały sze- 
reg relacyj podrobionych, a przy- 
toczonych w całej rozciągłości w 
stanie niejako surowym, nieopra- 
cowanych przez autora. W niektó- 
rych wypadkach mistyfikacja Zo- 
steła udowodnioną. Dr. A. Pro- 
chaska wykazał (1895) nieauten- 
tyczność głośnego dziennika hr. 
Kyburga z pobytu w Wilnie r. 1397; 
dyr. Wacław Studnicki stwier- 
dził fałszerstwo rzekomej pieczęci 
m. Wilna (której podobizna przez 
cały szereg lat była reprodukowa- 
na na okładce popularnego w Wil- 
nie Kalendarza informacyjnego); 
niżej podpisany przedstawił dowo- 
dy nieautentyczności opisu obwa- 
rowania m. Wilna, dokonanego ja- 
koby w r. 1498; prof. Chodynicki 
udowodnił sfałszowanie t. zw. Rę- 
kopisu raudańskiego (zawierającego 
m. ia. informacje o początkach 
Wilna); mgr. L. Krawiec omówił 
podrobienie rzekomej relacji Filona 
Osińskiego 0 . zaburzeniach stu- 
denckich w Wilnie r. 1644. 

Zaacznie więcej znajdujemy w 
publikacjach Narbutta falsyfikatów 
wileńskich, dotąd w literaturze na- 
ukowej niezakwestjonowanych. Nie- 
podobna zastanawiać się nad wszy- 
stkiemi w krótkim artykule; ograni- 
czymy się tedy do kilku ważniej- 
szych, zwłaszcza i dziś jeszcze 
traktowanych poważn.e w literatu- 
rze naukowej, 


4, Kronika J.F. R. 


Pierwszym  falsyfikatem, jakı 
Narbutt wogóle ogłosił, były wy 
jątki z kromki niemieckiej, „sporżą- 
dzonej jakoby w r. 1697 przez au- 
tora, podpisanego inicjałami J F.R , 
pud któremi — według wyjaśnie- 
nia wydawcy — miał ukiywać się 
„Jan Fryderyk Rivius, syn znako- 
mitego Jana Riviusa*. Był to 
„zbiór z rozmaitych kronik i włas- 
nych postrzeżeń autora*, zawiera- 
jąc m. in, „wyjątki z kroniki Ro- 
tunda* (t. zn. wójta wileńskiego 
Augustyna Mieleskiego, zwan go 
Rotundus), uznany przez wydawcę 
za „nieoceniony zabytek dziejów 
htewskich*, Kromka ta trafiła w 


ręce Narbutta, jak pisze, przypad- 
kowo w Rewlu w r. 1808. Dwa 


z niej wyjątki, dotyczące właśnie | 
| a RO 


świadczając, że chce odpocząć 

Poprosit Marchanda, aby wydobył 
Plutarcha i czytał mu dalej „Zy- 
woty sławnych mężów”, które byly 
ego ulubioną lekturą. Podczas 
tych przygotoweń w napół ciemne 

kabinie do duszy sługi wkradł się 
niepokój. W.edział on, że od pew- 
nego czasu pan nosi przy sobie 
w torebce ukrytej w szelkach gwat- | 
towną truciznę. Dał ją niegd;ś ce 

sarzowi lekarz przyboczny Corvi- 
sart, na wypadek gdyby wpadł w 
ręce nieprzyjació: Cy nie na 

deszła wiaśnie taka chwila? Tar 

qany niepokojem i wzruszeniem 
Marchand zatrzymał się nad 
książką. 

„Czytaj” —rozkazał mu głuchym 
głosem cesarz, wyciągnięty na łóż- 
ku. | Marchand zaczął czytać, sta- 
raiąc się ukryś drżenie glosu. 
Upłyneło pół godziny. Gdy doczy- 
tany został do końca rozdział o 
śmierci Katona, cesarz wstał zu- 
pełnie spokojny i włożył szlafrok. 
Burza minęła. 

| jeszcze jeden wzruszający swą 
prostotą epizod podaje pamiiętni- 
karz: 10 stycznia 18i6 roku, w 
miesiąc po przybyciu do Long 
wood, cesarz z trudem wszedł po 
stromych schodach do pokoiku, w 
którym Marchand umieścił rzeczy 
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Wilna, opublikował on w Tygod- 
niku Wileńskim w r. 1817 (Nr. 60 
i 68): jeden z nich zawierał opis 
świątyni Perkuna, wymurowanej 
rzekomo na miejscu późniejszej 
katedry w r, 1285 przez księcia 
Gierejmunda, drugi przynosił wia- 
domość o malarzu i architekcie 
Piorze Danckers de Ry, któremu 
przypisana została budowa kaplicy 
św. Kazimierza w katedrze, malo- 
widła Ścienne tamże i t.d. Pierw- 
szy jest zgoła fantastyczny i przez 
nikogo dziś poważnie nie brany, 
natomiast z drugim badacze dotąd 
się liczą, mimo udowodnienia, że 
kaplicę zbudował, kto inny (Cons 
tantino Tencalła według prof. Mo- 
relowskiego'. Otóż możemy stwier- 
dzić, że rozpatrzenie tych oraz Ca- 
łego szeregu innych  relacyj i 
wzmianek, przytoczonych przez 
Narbutta w różnych jego pracach 
na podstawie kroniki J.F.R., a za- 
wierające bądź rażące błędy i ana- 
chronizmy, bądź zgoła fantastycz- 
nych, prowadzi do wniosku, iż kro 
mika ta jest zupełnym wymysłem 
wydawcy. 


5 Rękopis ks. Łudziaty 
Ozwon Jagiełły 


Traktując o mitologii litewskiej 
(Dzieje nar. lit. t. 1), powołał się 
Narbutt na rękopis „ks. Daniela 
Łodziaty, kanonika wileńskiego, 
dziekana i proboszcza raduńskie- 
go*, ze zbiorem różnych notacyj 
z lat 1649—1669, z których przy- 
toczył wiadomość © istniejącej 
w pogańskiem Wilnie  „bałwo- 
chwalnicy* bożka Ragutisa, czyli 
litewskiego Bachusa, oraz o wznie: 
sieniu na jej miejscu w r. 1331 
przez księżnę Juljannę Olgierdo- 
wą księżniczkę witebską, cerkwi 
prawosławnej Św. Parascewji ałbo 
Piatnickiej (obecnie na ul. Wiel- 
kiej i Bakszty) — pierwszego ja- 
koby murowanego kościoła 
chrześcijańskiego w Wilnie. Poda- 
ne z rękopisu informacje są fan- 
tastyczne, a sam rękopis należy 
uznać za mistyfikację. Podobnie 
zmyślona została inna wiadomość 
Narbutta ze znalezionej jakoby 
w trockim klasztorze księży ber 
nardynów notatki o dzwonie, odla- 
nym dla te że cerkwi Piatnickiej 
przez Jagiełłę, który kazał na nim 
wyryć rzekome swe (pierwsze 
prawosławne) imię chcześcijańskie 
„Jakow Andrejewicz* (Olgierd bo- 
wiem miał nosić prawosławne imię 
Andrzeja). 


6. Szczegóły z żywota bis- 
kupa wileńskiego Ansrzeja 
Wasiłły. Wizerunki katedry 


Od niejakiego* „pana Jakimowi- 
cza, który trzymał majątek po 
franciszkanach szejbakpolskiego w 
Lidzkiem klasztoru* uzyskać miał 
Narbutt, jak pisze, znaleziony w 
zabudowamiach klasztornych ręko- 
pis z życiorysem pierwszego bis 
kupa wileńskiego Andrzeja Wasił 
ły. Ow Jakimowicz, znalazłszy w 
tymże klaszsorze przepisy alcre- 


swego pana. Napoleon pragnął 
przejrzeć swoją garderobę. Długo 
oglądał swój płaszcz z pod Ma- 
rengo, którym po śmierci przy- 
kryto jego ciało, oraz strój pierw- 
szego konsula, z wiśniowego ak- 
samitu, obszytego złotem i jedwa- 
biem. Były to relikwje wielkiej 
przeszłości, które  Machand w 
chwili opuszczenia Francji, scho- 
wał w bagażu między najcenniej- 
szymi przedmiotami... 


Wspomnienie o Ciemsnceau 


Wypadki ostatnich czasów z70- 
wu przypominały nam postać „Sta- 
rego Tygrysa*, od dziesięciu zgó- 
rą lat spoczywajicego gdzieś w 
niedostępnym l:sie wandejskm. 
Tam się kazał pochować i nocą 
złożyć zwłoki, aby uniknąć oficial- 
nego ceremonjału pogrzebowego, 
ze stereotypowemi przemówienia- 
mi, honorami etc. 

W Paryżu postawiono mu pom- 
nik. Na nieociosanej bryle grani- 
tu stoi ten „uparty starszy pan* 
w płaszczu zapiętym pod szyję, w 
pogniecionym kapeluszu. Ruch 
całej postaci, sunącej w jakimś 
zwycięskiem parciu naprzód wy 
raża niezłomną energię, sugeruje 
widzowi żelazną wole tego niezna* 
jacego kompromisów wspaniałego 


miczne. zginął według Narbutta, 
w r. 1837 przy preparowaniu ja- 
kiegoś balsamu wespół ze swą 
pomocnicą, dziewczyną „Od lat 18, 
w stanie niewinności jeszcze bę- 
dąca“, — wskutek wybuchu ognia. 
Ogłoszony (w 1856 r.) życiorys 
biskupa zawiera dane, niezgodne 
ze znanemi faktami historycznemi, 
i niewątpliwie jest płodem wyo- 
braźni wydawcy, jakkolwiek dotąd 
uwzględniany w literaturze nau- 
kowej, 

Z innych falsyfikatów, dotyczą- 
cych biskupstwa wileńskiego, 
wspomnimy o czterech wizerun- 
kach katedry wileńskiej (z r. 1387, 
1530, 1538, 1632) dość szeroko 
spopularyzowanych (jeszcze przed 
kilku laty zauważyliśmy reproduk: 
cję w jednej z popularno - nauko- 
wych prac litewskich). 


7. Wnioski końcowe 


Wszystkie falsyf katy, ogłoszo- 
ne przez Narbutta, mają wspólne 
cechy pod względem proweniencj:: 
były rzekomo spisane przez nie- 
żyjących w chwili wydania auto- 
rów, względnie znalezione przez 
zmarłych już odkrywców w każ- 
dym zaś razie trafiły w ręce wy- 
dawcy w sposób, nie dający się 
w chwili opublikowania skontrolo- 
wać. Rzecz oczywista nikt poza 
wydawcą tych fikcyjnych przeka- 
zów źródłowych nie oglądał, nigdy 
też nie został objektywnie stwier- 
dzony ślad ich istnienia. Wymie- 
uione właściwośai genetyczne z 
jednej strony, a z drugiej — treść, 
pełna anachronizmów, mformacyj, 
sprzeczna z niewątpliwemi faktami 
bistorycznemi, nieraz zgoła fanta- 
styczna, ułatwiają dzisiejszemu 
czytelnikowi rozpoznanie tak licz- 
nych w pismach Narbutta mistyli- 
kacyj. Nie może też ulegać wąt- 
pliwości, kto był ich autorem: 
wszystkie one wychodziły z jed- 
nego warsztatu, bowiem na po- 
dobną były sporządzone modłę; 
gdyby w kraju naprawdę istniała 
taka masa oszustw historjograficz- 
nych, toby mieli z nimi często do 
czynienia i inni współcześni bada: 
cze: tymczasem 0 innych wypad- 
kach fałszowanie Ź/ódeł historjo- 
graficznych (nie dokumentów) ja- 
koś nie słychać. 

Puszczając w obieg falsyfikaty, 
Narbutt zaciemnił w niejednym 
punkcie dzeje Wilna, wprowadzał 
w błąd nie tylko szersze koła czy- 
telników, interesujących się prze- 
Szłością, ale również fachowych 
historyków, którzy powtarzali i po 
dziś dzień nieraz powtarzają jego 
wymysły. Nie możemy jednak po- 
wiedzieć, azeby rola jego w histo- 
riografii Wilna była wyłącznie u- 
jemna; przyczynił się on mimo 
woli do zaostrzenia krytycyzmu 
przez rozważania nad prawdziwoś- 
cią zawartych w falsyfikatach infor- 
macyj, co w konsekwencji prowa- 
dziło do pogłębienia znajomości 
dziejów miasta. 


Prof. dr H. Łowmiański. 


starca, któremu Francja zawdzię- 
cza swe zwycięstwo w roku 1918. 

Nowy pomnik „trwalszy od 
spiżu“ wystawił mu w swej książ- 
ce generał Mordacq, ówczesny szef 
gabinetu wojskowego. Czasy obec- 
ne zaktualizowaty, jak już było 
powiedziane, politykę i cała dzia- 
łalność Clemanceau, który prog: 
ram swój streścił wtedy w dwuch 
sowach: „Robię wojnę*. Inym ra- 
zem uzupełnił go równie lakonicz- 


nem zdaniem: „sprawa między 
Niemcami a Francją to Sprawa 
siły.“ 


Mał poczucie swej misji. Był 
przeświadczony, że wojnę Francja 
skończy przez niego i dzięki nie- 
mu, 

Dawniejsi przewodnicy naro- 
dów uważali się za wysłańców 
Boga, Clemenceau wybrany został 
przez historję do uwolnienia kraju 
od najazdu, do zadania wrogom 
decydującego ciosu. 


Generał Mordacq przytacza naj- 
ważniejsze przemówienia „Tygry- 
sa" w parlamencie, te zwłaszcza, 
które najlepiej ukazują „ducha 
wojny w 1918 roku, w chwilach 
krytycznych, jak np. w czerwcu 
1918, gdy groził kryzys w naczel- 
nem dowództwie koalicji. Niezłom- 
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Projeli ausiæaway 


o Slubach cywilnych w Lśćwie 


Dnia 10 lutego r. b. przewodniczą- 
cy Rady Państwa B. Masiuhs udzie- 
lił wywiadu prasowego dla dzienni- 
karzy kowieńskich w sprawie ustawy 
o ślubach i rozwodach, 

P. B Masiulis podał do wiadomości, 
że projekt ustawy o ślubach cywil- 
nych 1 rozwodach już jest przygoto- 
wany, a w Związku z nim będą przy- 
gotowane, wzglęinie już są pizygo- 
towywane następująca ustawy: o ślu- 
bach cywilnycii obywateii liiewskich 
zagiamicą o ślubach cudzoziemców, 
o stosunkach majątkowych między 
małżonkami i opiece nad dziećmi 
małżonków, o cywilnej metrykacji 
ślubów i o mocy prawnej akiów śłu- 
bów cywilnych. Według opinii „Lie- 
tuvos Aidas“ (z dn. 10.11 b, r. Nr 69) 
ustawa zasądnicza o ślubach cywil- 
nych i wszystkie inne ustawy z nią 
związane, wejdzie pod obrady Sejmu 
na sesji wiosennej. Na sesję wiosenną 
Sejm zbierze się 15 lutego r.b. Usta- 
wa zawiera 136 artykułów. Streszcze- 
nie ustawy podajemy za „Lietuvos 
Aidas'em*, 


Gdzie można zawierać 
śluby 


Projekt ustawy przewiduje, że 
śluby zawierać będzie można przed 
Sądem Grodzkim (Apyiiukes Teis- 
ma), albo w koscizłach uznanych 
przez państwo, względnie przed 
duchownym innej równoznacznej 
organizacji religijnej. 

Przed Sądem Jrodzkim moż- 
na zawrzeć ślub, jeżeli wstępu- 
jący w związki matżeńskie: 1) 
nie należą do żadnego koscioła 
uznanego przez państwo albo do 
równorzędnej organizacji religij- 
nej; 

2) należą do takiego kościoła 
uznanego przez państwo, wWzględ: 
üle do takiej równorzędnej orga- 
nizacji, które nie mają instytucji 
duchownych; 

3) chcą zawrzeć ślub przed 
Sądem Grodzkim mimo, że nale- 
żą do koscioła uznanego przez 
"państwo albis do równorzędnej or- 
ganizacji religijnej. 

Przed duchownymi śluby za- 
wierać można wtedy, gdy przy 
najmniej jedna ze stron, zawiera 
jąca ślub należy do kościoła aibo 
do równorzędnej organizacji reli- 
gijtej, do której należy również 
ten auchowny, który ma udzielić 
ślubu. Śluby zawarte przed du- 
chownymi nie podlegają powtó- 
rzeniu przed Sądem Grodzkim. 
Powtórzenie zaś ślubu przed du- 
chownym wówczas gdy ślub zo: 
stał zawarty przed Sądem Gro- 
dzkim, albo w kościele lub in- 
nej równorzędnej organizacji re- 
ligijnej jeżeli ten duchowny był 
innego wyznania, nie ma mocy 
prawnej. Związek małżeński usta- 
Je pizez śmierć jednej ze siron, aibo 
przez zawarcie nowego związku 
maiżeńskiego. Powtarcanie ślubu 
można robić tylko ze względów re- 
l:gijnych. 


Przeszkody przy zawiera- 
niu związku małżeńskiego 


Mie wolno zawierać związku 
małzeńskiego bez zgody obu stron. 


Nie może wstąpić w związek 
małżeński mężczyzna przed u- 
kończeniem lat 18, a kobieta 
przed ukończeniem lat 16. Z waż- 
nych powodów można uzyskac 
pozwolenie na w:tąpienie w zwią- 
zek małżeński mężczyźnie po u- 
kończeniu lat 16, kobiecie po 
ukończeniu lat 14. Jeżeli ślub za- 
wierany jest przed sądem, wów- 
czas pozwolenia udziela Prezydent 
Republiki, jeżeh zaś przediduchow- 
nym, wówczas najwyższa władza 
kościelna, albo władza tej religij- 
nej organizacji, do której należy 
duchowny. Niepełnoletni nie mo- 
że wstąpić w związek małżeński 
bez zgedy ojca lub matki. Przy- 
sposobiony niepełnoletni nie mo- 
że zawrzeć związku małżeńskiego 
bez zgody przysposobiającego. Nie- 
pełnoletni, nad którym ustanowio- 
na jest opieka albo kuratela nie 
może zawrzeć związku małżeńskie- 
go bez zgody opiekuna albo kura 
tora. Niepełrnoletni nie może zaw- 
rzeć związku małżeńskiego z opie- 
kunem aibo kuratorem, ani też z 
jego dziećmi bez zgody sądu opie 
kuńczego. Jeżeli opiekun aibo ku- 
rator odmówi zgody na małżeń- 
stwo bez dostatecznie poważnej 
przyczyny, wówczas sąd może u- 
dzielić pozwolenia. Nie mogą za- 
wierać związku małżeńskiego krew- 
ni linii prostej: brat z siostrą, bra- 
cia i siostry stryjeczne i cioteczne, 
stcyj, stryjenka albo wuj t wujen- 
ka z dziećmi brata lub siostry, 
przysposabiający z przysposobio 
nym, aibo jeden z dawi.ych mał- 
żounków z azećmi drugiego mał- 
żonka po ich usynowieniu oraz 
między sobą w linii piostej powi- 
nowaci. Wymienione ponrewień- 
stwa obejmuje również pokrewień- 
stwo powstałe ze związków nie 
ślubnych. Wszakże dia ważnych 
przyczyn mozna uzyskać pozwcle- 
nia na związek maiżeński między 
braćmi stryjecznymi albo wujecz- 
nymi z siostrami stryjecznymi i 
wujecznymi, stryjowi i wujowi al- 
bo stiyjence lub wujence z dzieć- 
mi brata lub siostry. Nie może 
zawrzeć związku małżeńskiego cho- 
ry na nieuleczalną chorobę psy- 
chiczną lub wrodzoną  siabość 
władz umysłowych względnie cho- 
ry na zakaźną chorobę w stadium 
jeszcze zarażliwym. 

Nie może zawierać Związku 
małżeńskiego ten, który dia tego 
związku zamordował innego mał- 
żonka, albo usiłował to uczynić. 
Kobieta nie może wyjść zamąż, 
jeżeli nie upłynęło 316 dni od 
śmierci jej męża, albo wyjścia jej 
zamąż, względnie od chwili uznan a 
jej związku za nieważny. Wszakże 
1 przed upływem tego czasu ko- 
pieta może zawrzeć związek mal- 
Żeński, jezeli w okresie tego czasu 
porodzi ona niemowlę, aibo po 
upływie 4 miesięcy lekasz ustali, że 
nie jest ona w stanie powzżnym, 
aibo jeżeli ona ponownie wychodzi 
zamąż ża tą samą osobę, 


ną swą wolą Clemenceau oparł 
się temu przesileniu, uratował swój 
rząd, dowództwo i Focha, .bo po- 
stanowił sobie, że wojnę skończy 
wspólnie z Fochem. 


Dzisiejsi wodzowi Francji mają 
w osobie Clemenceau wzór nieza 
stępiony, przykład niezawodny — 
i tak jeszcze świeży, 


Pamięci Edmunda Rostanda 


W jedny n z ostatnich numerów 
tygodnika „Marianne* Paul Favte 
poświęcaściepłe wspomnienie zmar- 
łemu przed 20 laty autorowi „Or- 
lątka*, „Cyrana de Bergerac“ | 
„Romantycznych*, 

Ostatnie lata życie Rostanda 
upłynęły w ciężkim dla Francji 
okresie wojny 1914 — 1918. Z po- 
wadu złego stanu zdrowia nie 
mógł, jak tego pragnął zaciągnąć 
się do szeregów, cfiarował więc 
swą pracę jednemu ze szpitalów 
wojskowych około Arnagi i pozo- 
stał tam do końca wojny. W po- 
czątkach listopada 1918 roku wró- 
ci} do Paryża, aby ogiądać uro- 
czystość zawieszenia broni, dru- 
giego grudnia tegoż roku już nie 
żył, powalony przez grypę w pięć- 
dziesiątym roku życia, 


Jego sława, jego olbrzymia po- 
pularność datuje się od premiery 
„Cyrana* w 1897 roku. „Orlątko* 
potwierdziło pierwszy sukces i 
wzbudziło entuzjazm w ojczyźnie 
poety i zagranicą. Teatr Rostanda 
porwał masy, był to teatr patosu 
i sentymentu, teatr wspaniałych 
kreacyj aktorskich, które na długie 
lata pozostają widzom w pamięci, 

Prócz utworów scenicznych po- 
zostawił Rostand po sobie parę 
zbiorków liryki, nacechowanej pa- 
stelową delikatnością uczuć, na- 
wiązującej do poezji romantycznej. 

W papierach pośmiertnych poety 
znaleziono m. in. taki drobiazg 
poetycki, odsłaniający stan duszy 
jego w latach wojny, ząrazem w 
ostatnich latach życia: 


Zwycięstwo chcę oglądać! 
A potem? Wiecie sami. 
Bo czegoźż mogę żądać: 
Snu w noc pod cyprysami. 


Nie czekam na rozkosze, 

A cierpień dosyć było — 

Gdy klęska — o śmierć proszę, 

Gdy tryumf — umrzeć miło. 
tł 


Z W Z ZE W O ZE O WE ZYWO YZ Z O W 


Zawierający związek małżeński 
przed duchownym mogą stosować 
sią do kanonów i statutu tego 
kościoła lub tej organizacji rel gj 
nej, w których przewidziane są 
inne przeszxody małżeńskie. Du- 


chowny wszakże nie może udzie- | 


Hé Ślubu temu, kto związany jest 
z przeszkodami, przewidzianymi 
w ustawie o zawieraniu związku 
małżeńskiego. 


Przewidziane są również 
zaręczyny. 


W projekcie ustawy przewidzia- 
ne są również zaręczyny. Są one 
określone tak: zaręczyny jest to 
wzajemna obietnica dana przez 
mężczyznę i kobietę za pornocą 
słów albo na piśmie, że zostanie 
zawarty związek małżeński. Jeżeli 
matżeństwo nie dojdzie da skutku, 
wówczas należy zwrócić mienie 
którejkolwiek ze stron, umówione 
na wypadek malżeństwa. Zaręcze- 
ni ponadto ponosą inną odpowie: 
dzialaość, a mianowicie: zaręczo- 
ny (a) który bez dostatecznie po- 
ważnej przyczyny odmówi zawarcia 
związku małżeńskiego, albo przez 
s.oje czyny czy postępowanie daje 
poważne powody do niezawarcia 
związku małżeńskizgo, osowiątany 
jest wynagrodzić niewinnej stronie 
przeciwnej albo jej rodzicom wzglę- 
dnie innym osobom, które przy- 
gotowują do małżeństwa, wszystkie 
koszta z tym związane do wyso- 
kości rzeczywistych wydatków i 
według sytuacji materialnej strony 
winnej. Ponadto sąd według swego 
uznania przysądzi stronia niewin- 
nej odzowiednio ustaloną nawiąz- 
kę (pieniężną) za krzywdę morai- 
ną, jeżeli z powodu niedojścia do 
skutku małżeństwa ucierpiały oso: 
biste sprawy strony niewinnej. Je- 
żeli naizeczony, z powodu którego 
narzeczona znajdzie się w Stanie 
poważnym, umrze, albo da poważ- 
ne powody dzięki swym czynam 
czy swemu zachowaniu się do 
odmowy małżeństwa, wówczas na- 
rzeczonej, albo jej prawnym na- 
stępcom, przys ugują takie same 
prawa, jakie ma żona z powodu 
winy męża, Na utrzymanie dziecka 
po śmierci jego ojca można do- 
chodzić środków z mienia ojca. 


Udzielenie ślubu 


Jeżeli niema przeszkód zawar- 
cia związku małżeńskiego ślub 
winien się odbyć w przeciągu 6 
miesięcy od daty wyroku sądc- 
wego, na mocy którego orzeczono 
możliwość zawarcia ślubu. Narze- 
czeni mogą wybrać miejsce śłubu 
w któryn kolwiek sądzie. Ślubu 
sędzia udziela publicznie w sali 
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Prałat Jego Św'ątobllwości Ojca Świętego, 
Prałat-Prepozyt Wiieńskiej Kapituły Metropo italne], 
opatrzony św. Sakiamentami, po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął 
w Panu dnia 13 lutego r b. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy z-ku Bernardyńskim 3 do Ba- 
zyliki Metropolitałnej odbędzie się we środe dn. 14 lutego o g. 5 wiecz., 
nabożeństwo żałabne w Bazylice we czwariek dn. 15 lutego o godz. 9.15 
rano, po czym nastąpi złożenie zwłok na cmentarzu Bernardyńsxim. 

O tych żałobnych obrzędach zawiadamia 

Wilieńska Kapituła Metropolitalna i Rodzina 


Do Mieszkańców Miasta Wilna 
Obywatele! 


Wkrótce nastanie dzień 16 LUTEGO. 
Dzień ten przypomina nam ów fakt hi- 
storyczny, gdy przed 22 lały, wybrana 
przez przedstawicieli całej Litwy, Rada 
Litewska ogłosiła w Wilnie Niepodleg- 
łość Litwy ze stolicą Wilnem. 

Aktem tym w obliczu całego Świata 
zostało wyrażone pragnienie wszystkich 
mieszkańców Litwy: w wołności żyć i 
w wolności rozwijać materialne i ducho- 
we wartości narodu. Sereu zaś Litwy — 
drogiemu Wiinn — świetna jego przysz- 
łość i imię Stolicy przywrócić. 

Wielkim szczęściem jest? obchodzić 
Swieto Niepodległości, nareszcie, w tym 
mieście, w murach którego powstał ten 
Akt doniosły. Dlatego, przyłaczając się w 
tym dniu do radości córek i synów naszej 


względu na wiek i narodowość, uczcij: 
my je powagą i podniosłym nastrojem. 
Biorąc liczny udział w uroczyczystości i 
nabożeństwie, dziękując przy tym Stwórcy, 
który raczył obronić kraj nasz przed za- 
wieruchą wojenną, nadajmy miastu wyraz 
uroczysty! Organizacje, urzędy i zakłady 
oraz osoDy prywatne proszone są ozdobić 
swe domy litewskimi flagami narodowymi, 
witryny i okna — godłem Litwy, portreta- 
mi wielkich książąt litewskich Gedyinina, 
Witolda; portretami Prezydenta Państwa i 
d-ra Basanowicziusa. 

Aby dzień ten przypominał nam sław- 
ną przeszłość Litwy i Wiłna, by nas po- 
budzał do pracy nad świetną jego i ca- 
łej Litwy Przyszłością. 

Niech żyje Niepodłegła Litwa ze stoli- 


ziemi, my, mieszkańcy tego miasta bez lcą Wilnem | 


Komitet Wileński ku uczczeniu Święta Niepodiegłości Litwy. 


Przewodniczący: Burmistrz K. Staszys, 


Zastępcy Przewodniczącego: Adw. B. Szyszkowski, przedstaw. 


Skarbnik: Ks. Ad. 
go i prezes ce tram Białoruskiego w Litwie. 


Kolegium Ewaagel. Refor. 
Dr. J. Wygodzki, prezes Gminy 
Żydowskiej. 


Stankiewicz, dyr. gimnazjum Białoruskie- 


Członkowie: Ks. K. Czybiras, Prezes T-wa „Rytas“. 
Hadży Seraja Chan Szapszał, Hachan Karaimski. 
Dr. J. Szynkiewicz, Mufti Muzułmanów Litew- 


skich. 


Jerzy Moller, prezes T-wa Rosyjskiego. 
Pułkownik Fr. Kaunas, D-ca Strzelców Obsza 


ru Wileńskiego. 


J. Maceika, Mgr. filozofii. 
Sekretarz: Dyr. J, Kareckas, Członek Centralnego Zarządu 


Ochotników Litewskich. 


e Program 


obchodu w Wilnie 22- letniej rocznicy nizpodległości 
Litwy dnia 16 lutego 1940 r. 


l. O godz. 8 podjęcie sztandaru na- | 


VII. O godz. 16 uroczyste opuszcze- 


rodowego na górze Gedymina. O tej sa-,nie sztandaru na górze Gedymuina. (Z do- 


mej godzinie wszystkie domy dekoruje 
się flagami. 

Jl. O godz. 11 uroczyste nabożeństwo 
w Katedrze. W innych kościołach odbędą 
się nabożeństwa według ustalonego przez 
siebie porządku. 

II. O godz. 12 m. 30 defilada na 
Í placu Katedralnym, w której wezmą udział 
joddziałty wojs«, ochotników i strzelców. 
| IV. O godz. 13 m. 30 odsłonięcie 
pamiątkowej tablicy na gmachu, w ató ym 
była ogłoszona niepodległość Litwy (ul. 
| Wielka Nr 2) 

V. Po odsłon ęciu tablicy delegacje 
organizacyj ud'dzą się na cmentarz Rossa, 
gdzie złożą weńce na grobach poległych 


posiedzień w obecności conaj- |żołuerzy i nagrobie d-ra Basanawicziusą. | 


mniej dwu pełnoletnich świad- 
ków, Obywateli liiewskich. Sędza 
zapytuje każdego z narzeczonych 
czy wyrażają zgodę pobrania się 
jako mąż i żona, a po otrzymaniu 
odpowiedzi twierdzącej, odczytuje 
odpowiednie artykuły ustawy i 
wkłada obiączki. Później bierze 
narzeczonych za ręce, a narzeczeni 
za sędzią powtarzają następuią- 
ce słowa: (Mężczyzna powtarza 
pierwszy)—„Ja blorę sobie cieb e 
za żonę (za męża i obiecuję Ci 
być dla Ciebie dobrym (ą) me- 
żem (żoną) i nie opuścić Ciebie*. 
Po tych słowach sędzia ogłasza: 
„W imieniu Rzeczypospolitej Li- 
tewskiej wobec wszystkich tu Zeb- 
ranych ogłaszam, że NN i NN od 
tej chwili są dla siebie mężem i 
żoną“. Przy zawieraniu związku 
małżeńskiego w kościele stoso- 
wane są odpowiednie przepisy 
kanonów czy statutu. 


O rozłączeniu czyli sepa- 
racji 


Małżonkowie mogą być rozią* 
czeni przez sąd państwowy albo 
przez sąd kościelny, uznanego 
przez państwo wyznania. Sąd pań 
stwowy rozpatruje sprawy o sepa- 
rację we wszystkich wypadkach, 
nawet w tych, gdy sąd kościelny 
odmawia separacji albo nie może 
jej udzielić. Sąd udziela separacji 
na czas ściśle określony, albo też 
bez określenia terminu. Na czas 
ściśle określony separacja orze- 
czona być może nie dłużej jak 
na 3 lata. ` 


VI. O godz. 14 m 30 w salı miej- 
skiej „Milda“ (b. kino Mars), ul. Ostro- 
|bramskiej Nr 5, wygłosi dla wilnian «d 
czyt prof. Romer w języku ltewsk'm 
i polskim (wstęp wolny). Następnie od- 
> się koncert i będzie wyświetlony 

ilm. 


| | 
| 


Rozwód 

Związek małżeński może roz- 
wiązać sąd państwowy. Rozwód 
udzielany może być z powodu 
cudzołóstwa jednej ze stron. Żą- 
dać rozwodu może małżonek w 
przeciągu sześciu miesięcy od 
chwili kiedy się dowiedział o prze- | 
stępstwie drugiego maiżonka, nie 
później wszakże niż po upływie 3 
lat od daty przestę>stwa. Ponadto 
można żądać rozwodu z przyczyn 
następujących: 1) w wypadku na- 
stawanie na życie (usiłowania za- 
bójstwa), 2) złego obchodzenia się, 
3) skazania jednego z małżonków 
na karę ciężkiego więzienia dłużej 
niż sześć lat. 4) opuszczenia przez 
jednego z małżonków, 5) niemocy 
płciowej, 6) jeżeli jeden z mał- 
żonków zawarł nowy związek mał- 
żeński. 


4 Żarówki - Tungsram 


JĄ przodująca marka światowa 


mów flagi zdejmują się o godz. 20-tej). 

VIIL O godz. 17 w teatrze miejskim 
(Basanavičiaus g-ve, b. W. Pohulanka) 
uroczystą akademja i koncejt. Wejście za 
zaproszeniami. Organizacje pizysyłają swo- 
je sztandary. 

IX. Poszczególne organizacje urzą- 
dzają akadeimje w ustalonych przez siebie 
terminach w różnych lokalach. 


Uwagi: Na udekorywanie miasta 
nie używać flag papierowych lub in- 
nych mało wartościowych upiększeń. 


Od godz. 13 m. 30 we wszystkich 
kinach odbędą się dwa bezpłatne 
seansy dla niezamożnej ludności Wil- 
na. Osoby, które chcą być na tych 
seansach, mogą zaopatrzyć się w bi- 
lety wstępu w Odiz. Ubezpieczenia 
Socjalnego lub Oświatowym Zarządu 
Miejskiego. Robotnicy zaś przez ad- 
ministrację swoich przedsiębiorstw. 


KOMITET. 


Wszakże 
wypadkach 
jest obwarowane szeregiem ogra- 


i w tych wszystkich 
otrzymanie rozwodu 


niczeń wieloma warunkami 
góle bardzo utrudnione. 


Rozwód nabiera mocy praw- 
nej z chwilą uprawomocnienia się 
wyroku sądowego.  Małżonkowi 
rozwiedzionemu sąd może zabro- 
nić zawarcia nowego związku mał- 
żeńskiego na przeciąg czasu od 
jednego do trzech lat. Rozwódka 
nosi nazwisko męża. Rozwiedzeni 
mogą po raz drugi zawrzeć zwią- 
zek małżeński według zasad ogól- 
nych. 

Ponadto projekt ustawy prze- 
widuje opiekę prawną nad dzieć- 
mi i regulowanie spraw mająt- 
kowych między małżonkami. 


(b. r.) 


i wo- 
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Z prasy litewskiej 


Ź ligowski jako doktor 
praw „honoris causa“. 


„Lietuvos Aidas“ pisze: 


».. Wydział Prawa i Nauk Społecz- 
nych Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie 26 maja 1923 r. nadał ge- 
nerałowi  Żeligowskiemu doktorat 
praw honoris causa w uznaniu jego 
wielkich zasług przy przyłączeniu 
kraju wileńskiego do Rzeczypospo* 
litej Polskiej Decyzję wydziału mo- 
tywował profesor prawa państwowego 
i międzynarodowego W, Komarnicki. 

W motywach decyzji znajdujemy 
takie wywody: „W roku 1920 Państwo 
Polskie z powodu wojny i akcji dv- 
plomatycznej — znalazło się w sy- 
tuacji bez wyjścia i nie mogło zreali- 
żować swoich praw do kraju wileń 
sk'ego. Generał Lucjan Żeligowski 
podjął inicjatywę sam, swoją wolą. 
bronienia tych praw. Decyzia została 
urzeczywistniona przez marsz na Wil- 
no w dniu 9 pażdziernika 1920 roku. 
Dzięki iemu marszowi Generat Żeli- 
gowski uwolnił Wilno i kraj wileński 
od obcego jarzma, narzuconego pod- 
stępnie i niezgodnie z prawem naro- 
dów przez umowe Litewsko-Rosyjseą 
z dnia 12 lipca 1920 roku, przyczym 
Generał Żeligowski dał możność wole 
nego wypowiedzenia się mieszkańców 
o losach kraju. Przez swoje rządy Ge- 
nerał Lucjan Żeligowski trwające do 
30 listopada 1921 r. zamiast ucisku, 
bezprawia i anarchii, która rozpano- 
szyła się w czasach panowania Lit- 
w nów i Rosjan, przywróci i wzmoc- 
nił w kraju panowanie prawa, pow- 
szechną wolność, równość wobec pra- 
wa wszystkich mieszkańców bez róż- 
nicy religii i narodowości i po kilku 
Jatach wołennego zniszczenia zapew- 
nił naieszkańcowm polszechny szącu- 
nek 

iek bizmi uchwała. Być może, że 
p. Komarnicki iinni, którzy byli obcy, 
zwłaszcza dla Litwy i kraju wileń- 
skiego, nie wiedzieli co było przedtym, 
być może sądził, że dobrobyt ziemian 
i obcych urzędników jest dobroby- 
tem całego kraju, może p, Komarnicki 
był przekonany, że słynne „Polskie 
Panowanie* („polnische Wirtschaft“) 
jest rozwojem, że życie dobre zaczy- 
na się tam, gdzie rządzą Polacy. Mogli 
tego nie widzieć i rozumieć, być mo- 
że, że także teraz nie widzą zmian 
w bvtowaniu ludu, bvć może widzieli 
to. co chcieli widzieć, 

Aie o jednej okoliczności musieli 
paiunetać ı wypowiedzieć się na jej 
teursł, a miznowicie, że marsz Żeli- 
gowskiego był oparty na kłamstwie. 

* Suwałkach Litwa i Polssa za- 
wariy umowę. dzięki której Wilno 
pozostalo po stronie Litwy, a spory 
pomiędzy obydwu państwami bedą 
rozstrzygane w drodze pokojowej. 
Pilsudski łamiąc umowę rozkazał Že- 
ligowskiemu zbuntować się i dora- 
dzał saniowolnie iść do Wilna, aby je 
adebrać. Ogłoszono Europie, że Że- 
ligowski to buntownik, nie paddający 
się rozkazom. 

Liga Narodów okazała się bezsilną, 
a nmt wileński był początkiem jej 
rozstroju. 

óżniej Piłsudski publicznie przyz- 
nut, że Żeligowski był żołnierzem 
karnym, że on mu kazał stać się 
buntownikiem. 

A więc p. Komarnicki, profesor 
p ow i cty wydział wiedział o tym, 
lecz milczał: oni obdarzyli Żeligow» 
skiego doktoratem „honoris causa* 
za to, że on, Żeligowski, nie mając 
żadnych praw złamał umowę, wykro= 
czył przeciw prawu narodów: Wy- 
dział Prawa i Nauk Społecznych ucz- 
cił kłamisiwo i zdradę. 

Ten Wydział wykazał, że nie miał 
wyczucia prawa, 

Przecież Międzynarodowy Trybu- 
nał w Hadze nie uznał tego buntu“. 


projektuje 


Praktyczna Gramatyka 


Jaz: ka Lite wskiego 

St. Misiunasa i A. Pangonisa 
awiera systematyczny i przejrzysty 
wykład zasad gramaty znych języka 
itewskiego. Wym wa, akcent, ćwicze- 
lia, Żądać we ws.ystkich księgarniach 


Budowa nowych 
studni w projekcie 


Magistrat wileński 
idowę kilku studni artezyjskich 
t terenie miasta, Studnie będą 
iały głębokość do 35 metrów. 


rawa etatów i płac w samorządzie 
miejskim 

„Laikas*: Po powrocie z Kowna 
.eburmistrza p. Pimzeć, udaje się 
tych dniach do Kowna burmistrz 
. ŚteŚys, który ostatecznie uregu- 
je kwestię etatów i płac w samo- 
ądzie m. Wilna, Możliwe, że 
ektóre wydziały samorządu zo- 
aną zreorganizowane. (L) 


Sprawy polityczne w Sądzie Apela- 
cyjoyu 


„Dešimt Centų*: 13 lutego w 
idzie Apelacyjnym rozpatruje się 
ły szereg spraw politycznych. 
tka osób pociągnięto do cdpo- 
edzialności sądowe! za obrazę 
rodu i państwa litewskiego. (L). 
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Czy nastąpi ograniczenie 


światła elektrycznego w mieszkaniach Wilna 


Pisaliśmy już o tym, że elek-! Obecnie minęło już realne niebez- 


trownia miejska w Wilnie walczyła 
z brakiem węgla. W początkach 
b. mies. sytuacja była b. poważna 
wobec utknięcia w lodach koło 


Gdańska statku z węglem dla Wil- 
na oraz wobec posiadania na skła- 
dzie zapasu dosłownie na kilka dni. 


pieczeństwo ponieważ sprowadzo- 
no z Kowna 18 wagonów „węgla, 
odstąpionego przez elektrownię ko- 
wieńską, 

Mimo wszystko jednak władze 
liczą się z mogącymi nastąpić w 
przyszłości trudnościami -Z tego 


W TYM ROKU 
POSŁUGUJCIE 


się wyłącznie piórem, 
przedującyzm w całym świecie 


Wytworność i doskonała 
konstrukcja cechują 
pióro Parker Vacumatic 
—najnowsze i najdos- 
konałszc z piór wiecz- 
nych Parkera — przez 
wszystkich pożądane, 

Duża niedrapiąca sta- 
lówka złota posiada 
zakończenie z iridium. 
Pisze z obu stron: nort- 
malnie dla koresponden- 
cji i cienko drugą stroną 
—-cyfry i notatki, 

Każda wielkość sta- 
lówki bywa w siedmiu 
twardościach, zakoń- 
czenie,piszącedwustron. 
nie, gwarantowane fest 


oprawę. 


pisania nie może staló- 
wektychuszkodzić,gdyż 
nadają się one do każ» 
dego cliarakteru pisma. 

Zupełnie 
od wszystkich 
wiecznych piór. Dzięki 
opatentowanej 
strukcjipiórojestwciągu 
8 do to sekund całkowi= 
cie napęłnione atramene= 
tem. Zupełnie nowe ze 
względu na mieniącą się 
Prążkowaną perłową 


Obejrzyjcie 
jeszcze to modne, nowo- 
czesne pióro w jednym z 
lepszych sklepów piór 


odmienne 
innych 


kon- 


dziś 


na 25 lat. Zaden sposób wiecznych. o zg 
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OWATANTOWANA DOSKONAŁA KONSTRUKCJA 


MAXIMA Lt. 100.—, MAJOR Lt. 75.—, SLENDER Lt. 65.—, STANDARD Lt. 560.— 
GENERALNY PRZEDSTAWICIEL NA LITWĘ: 


RCT Wi m 


PARKER SRRVICF. KATNAS, LATSVES al. 50. Tel. 28-017. 


wS: 


RZ 


Sensacyjny skandal teatralny 


z epilcgiem sądowym 

W żydowskich 

nie tylko Wilna, lecz całej Litwy, wywarł 
wielkie wrażenie i jest szeroko komento- 


sferach teatralnych 


wany, miepowszedni skandal teatralny, 
którego epilog, jak wynika z enuncjacji 
strony zainteresowanej, 

rozegra się na sali sądowej. 

Wkrótce po przyłączeniu Wilna i ca- 
łego okręgu do Litwy powstał w Wilnie 
nowy żydnwski zespół teatralny, rekrutu- 
jący się częściowo z zawodowych akto- 
rów, częściowo zaś z amatorów, którzy 
wstąpili dopiero na Ścieżkę sztuki teatral- 
nej. 

Nowy zespół teatralny zw. „Wileń. 
skim żydowskim teatrem artystycznym" 
znalazł się w posiadaniu słynnej sziuki 
teatralnej „Missisipi*, której wystawienie, 
z względu na poruszane w tej sztuce 
zagadnienia 

natury socjalnej i rasowej 
mogło liczyć na powodzenie kasowe i 
artystyczne. 

Sztuka miała wśród wileńskiego ży- 
dowskiego audytorium teatralnego wielkie 
powodzenie. Jeszcze większe powodze- 
nie svodziewał się jednak teatr wileński 
osiągnąć w Kownie, 

gdzie zapowiedzia! szereg 

występów gościnnych 

W dziennikach zydowskich ukazały 


się ogłoszenia o zamierzanym wystawie- 
niu „Missisipi* Wśród teatrów kowień- 


skich zapanowało wielxie zainteresowanie 
zapowiadaną sztuką Teatr Wileński 
wynajął lokal teatralny, przeprowadził 
kampanię reklamową i cały zespół wyje- 
chał do Kowna, gdy nagle pewnego Tan- 
ka 

jak grom z jasnego nieba 
padła wiadomość, że jednocześnie z wi- 
ieńskim również kowieński teatr żydow- 
ski wystawia „Missisipi”. 

Wśród członków zespołu wileńskiego 
zapanowało przygnębienie i zdenerwowa- 
nie. Mało tego stwierdzono również, że 
jeden z aktorów, członków wileńskiego 
zespołu teatralnego i wykonawca jednej z 
ról przeszedł do konkurecyjnego teatru, 
zaś razem z nim 

zginął rękopis sztuki 

Aktorzy wileńscy nie dali jednak za 
wygranę. Znaleziono zastępcę. Role były 
znane i przedstawienie odbyło się. Tego 
dnia jednak w Kownie w dwóch teatrach 
żydowskich wystawiono jednocześnie jed 
nakowe premiery. 

Na tym jednak nie koniecl Kierow- 
nictwo zespołu wileńskiego twierdzi, 


że aktor został przekupiony 


„|przez dyrektorkę konkurencyj- 


nego teatru Rachel Berger 
wobec czego kieruje ono tę całą sprawę 
na drogę sądową. 

Proces niewątpliwie zapowiada się 
sensacyjnie, (£) 


— 0 :0— 


Przemyt ludzi do ZSSR 


„Dešimt Centų“: W tych dniach 
mieszkanka m. Wilna p. Ruda- 
sówna poskarżyła się wileńskiej 
policji kryminalnej, że pewien 
mieszkaniec Wiina zaproponował 
jej przewiezienie nielegalną drogą 
do ZSSR, wyłudził kilkaset litów 
zadatku i znikł. Jak przypuszczają, 
ów osobnik zajmuje się przemy- 


tem ludzi do ZSSR. 

Policja poszukuje go. 

W tych dniach policja krymi- 
nalna okręgu wileńskiego zatrzy- 
mała około 15 przemytników, za- 
mieszkałych w Ejszyszkach. Prze- 
mycali oni ludzi do państw ob 
cych, a niekiedy ludzi tych SERA: 

L. 


| 


też względu dła zaoszczędzenia 
paliwa zredukowano oświetlenie 
ulic miasta już do' 50 proc. po- 
przedniego stanu. 

Niezależnie od tego powstał 
ostatnio projekt ograniczenia dos- 
tarczania prądu do mieszkań pry- 
watnych. Kons*retnie projektuje się, 
aby po Il-ej w nocy mieszkańcy 
Wilna nie palili elektryczności. 
Narazie jeszcze decyzja w tej spra- 
wie nie zapadła. Nie jest też wy- 
kluczone, że reałizacja tego pro- 
jektu, w razie uchwalenia, nastąpi 
w ten sposób, aby nie naruszyć 
normalnego biegu życia Wilna 
szczególnie zaś w wypadkach pra- 
cy nocnej w przedsiębiorstwach 


(prasa) lub w mieszkaniach pry- 
watnych. (wł.) 


T-wo Samopomocy Obywatelskiej 


Wilno, Wielka 64 


Prowadzi: 

Biuro Komisowe, ułatwiające oka- 
zyjną sprzedaż i kupno na dob- 
rych warunkach. 

Stołownię, wydającą obiady obfite, 
zdrowe t smaczne po 65 ct. 

Pomoc lekarską w zakresie wszysie 
kich specjalności. 


Choroba I E. Ks. Biskupa 
Michalkiewicza 


J. E. Ks. Biskup Kazimierz Mi- 
chalkiewicz ciężko zachorował na 
zapalenie płuc. 


00 
Część lekarzy wyjedzie 
na prowincje 


W chwili obecnej na terenie 
Wilna znajduje się bardzo znaczna 
ilość lekarzy. Większość z nich 
nie posiada praktyki, względnie po- 
siadają w ilości znikomej. Jedno- 
cześnie na prowincji w małych 
miastach i miasteczkach Wileńsz- 
czyzny daje się dotkliwie odczu- 
wać brak dostatecznej ilości wy- 
kwalifikowanych lekarzy. 

Władze zdrowia publicznego za- 
mierzają w najbliższym czasie ure- 
gulować tę sprawę, Istnieje pro- 
jekt planowego rozmieszczenia le» 
karzy w ten sposób, by pomoc 
lekarska w jednakowym stopniu 
była zapewniona dla ludności du- 
żych i małych miast i miasteczek, 
Część lekarzy prawdopodobnie o 
puści Wilno udając się na prowin- 
cję. (X) 


Licytacja i protesty 
wekslowe 


Podług dokonanvch obecnie ob 
łiczeń ilość licytacyj w roku minio 
nym w stosunku do roku 1938 
uległa na terenie Wilna i Wileń- 
szczyzny dość poważnemu zmniej- 
szeniu się. 

W roku 1938 dokonano o ogó- 
łem 1523 licytacyj na ogólną sumę 
10.643.591 zł. 

W roku 1938 — 1200 licytacyj 
na sumę 4.626.299, z czego na rol- 
nictwo przypada — 746 licytacyj, 
na przemysł i handel — 86, wolne 
zawody 928 i inne zawody 9.160. 

Jeżeli chodzi o protesty weksli, 
to sytuacja tu przedstawia się na 
stępująco: w roku ubiegym zapro: 
testowano 144.516 weksli, co po 
przewaloryzowaniu na lity Stanowi 
sumę—28.300 000 litów. Najwięcej 
protestów notują branże: przemysł, 
handel i rolnictwo. (x) 


"azer ho 


ELEKTROS ELEMENTU 


R; 


FABRIKAS 


KAUNAS 


* 


Na zdrowie! 


„Harmonia współżycia psuła się na 
chwilę, gdy Zaremba głośniej kie 
chał, zażywszy mocnej tabaki, że 
aż żona wvpadła z łóżka%. 


Z noweli J. Marcinkievitiusa 
„ Włóczęga" patrz „Nowe 
Słowo" Nr. 27). 


Ach, cóż to za wstrętna gęba 
Ten z noweli pan Zaremba! 
Polski szlachcie, polska pycha, 
Ale spójrzcie jak on kicha! 


Ńinch tabaki zażył świeży: 
Psik! a żona bee! f leży. 

Gdy w rodzinie mąż bez serca, 
Skutek pewny — syn morderca 


O, czcigodny autorze. 

Któryś te opowieść stworzył, 
Przyjm w podzicee tych słów kiiks 
Od polskiego czytelnika. 


W czasach, gdy o humor trudno. 
Tyś roziaśnił aurę nudną. 

Tyś nam uśmiać się pozwolił, 
Dając humor mimowoli. 


Gdy się kiedy zakatarzyłz 

l] gdy kichnąć ci się zdarzy, 
Wnet ci każdy z nas odpowie: 
Psik! apsik! a pisz na zdrowiet... 


XER XES. 
TRPE TEIDE DEA ma 


Na wywnżonie starych zabytków po- 
trzebne jest zezwolenie 


Kierownictwo muzeum kultury Witol- 
da Wielkiego w porozumieniu z Devarta« 
mentem Handlu Zagranicznego  ułożwła 
spis przedmiotów posiadających wartość 
kultnralną, naukową i artystyczną, których 
wywóz zagranicę ze względu na sposób 
w jaki trafiły one na terytorium Litwy 
wymaga noza zezwoleniem Komisji Han- 
dlu czy Komisji Walutoweł także zezwoa« 
lenia Muzeum Kultury Witolda Wielkiega 

1) Zbiory przedhistoryczne (archeolo- 
giczne), lub poszczególne znaleziska: wy- 
roby z różnych kości, rogu, bursztynu, 
kamienia, gliny i metalu, 

2) dzieła sztuki starożytnej, kościelnej 

a) obrazy różnej technice i formacie, 

b) dzieła rzeźbiarskie, 

c) stare projekty i rysunki z zakre- 
su architektury, 

d) stare rzeźby i deski do rzeźb o 
różnej technice, kamienie lito= 
graficzne i inne. 

3) cbjekty starożytnej sztuki stoso» 
wanej kościełnei i świeckiej: a) stvlowe I 
historvczne meble, kandelabry, lampy, 
żyrandole, zegary, monstrancje, relikwja= 
rze, krzyże (złote, srebrne oraz krzyże z 
tanich metali, zwyczajne lub ozdobione 
różnymi starymi napisami, znakami i ko- 
sztownvmi kamieniami), kielichy i patery, 

b) starożytne tkaniny, koronki, pa- 
sy (jedwabne lub jedwabne przetvkane 
złotem i srebrem, ze znakami i napisami 
lub bez nich: pasy miewają zwykle szero- 
kość do 50 cm. i długości do 3 i 1/, me- 
tra,) z różnego materiału i o różnej tech» 
nice, 

c) wyroby z gliny. porcelany. szkła, 
bursztynu, kości słoniowej i innych ma- 
teriałów, 

4) przedmioty kultury historycznej: 

a) staroświeckie pieniądze, foremki 
do wybijania pieniędzy, medale, pieczę» 
cie, svgnaty, (pierścienie z różnymi barw- 
nymi kamieniami iub metalem, w których 
wyrzeźbione są różne herby, monogramy 
i znaki, 

b) starożytne miary, 
żniki, 

c) starożytna broń, pancerze i inne 
przedmioty walku, 

d) stare dokumenty pergaminowe 
czy papierowe, stare łub rzadkie książki, 
ich okładki, stare mapy inne. 

(N3 


wagi i odwa- 


Sprawa powrotu osób, pochodzących 
z kraju Wileńskiego 


„D-šimt Centq": W swoim cza- 
sie podawano wiadomość, że rząd 
litewski prowadził rokowania z od- 
nośnymi organami niemieckimi i 
sowieckimi w sprawie powrotu z 
b, terenów polskich, rządzonych 
obecnie przez Niemcy i Sowiety 
całego szeregu osób, pochodza- 
cych z kraju Wileńskiego, W czasie 
wojny część członków rodzin po- 
została w Kraju Wileńskim. zaś 
część zbiegła na inne tereny. 


Według uzyskanych wiadomoe 
ści, w tych dniach L'tewski Czer« 
wony Krzyż doręczył Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych wykaz missze 
kańców kraiu Wileńskiego, którzy 
mają prawo powrotu doń. Potrze- 
ba ułożenia takiego wykazu okame 
zała się nezbędra ze wzgledu na 
bardzo znaczną liczbę osób. które 
znajdując się obecnie na terenach 
rządzonych przez Niemcy i Sowiety, 
wyraziły chęć powrotu do Litwy. (L) 


Inki byłej polskiej Izby Probierczej 


nie obowiązują 


KRONIKA 


"m Oddział Izby Miar, Wag i Prób w 
But Dziś: Walentego Wiłnie przypominając swe ogłoszenie 
y Mato: Faisin z dnia 14.12.39 r. ponownie podaje do 

A 4 wiadomości, że znaki byłej Polskiej Izby 

14 Probierczej, niezależnie od tego, kiedy 


Wschód sł. — g. 6 m, 47 
4 Zachód sł — g. 16 m 16 


zostały uczynione, nie obowiązują. 

Miary, wagi, Mczniki elektryczne 
i wodne, naczynia szklane, w których się 
sprzedaje trunki wyskokowe do Sttonsn- 
mowania na miejscu, termometry maksy= 
malne i do wanien, różne wyroby ze zła- 
ta i srebra, winny być sprawdzone przez 
Izbę Probierczą Państwa Litewskiego 
i nacechowane odpowiednimi znakami. 
| Dla uniknięcia protokołów i kar za- 
leca się wszystkim instytucjom. przed- 
siębiorstwom i osobom prywatnym odbyć 
ten obowiązek w jaknajkrótszym czasie.(N). 


IBezpłatne przedstawienia dla ubogich 


m. Wiina 


Środa 


Dyżury aptek. Dziś w nocy dyżurują 
następujące apteki: 

Sapożnikowa (Zawalna 41); 
cza (Ostrobramska 4) 
(Giedymina - Mickiewicza 
(Sw. Jańska 2); 
gródzka 89), | 

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10); | 
Zajączkowskiego (Wiłoldowa 12) i apteka 
przy ul Kalwaryjskiei, 


Rodowi- 
AERO EO 
10); Narbutta 
Zasławskiego (Nowo. 


— luż się wydają bezpłatne bilety na 
kencert i seansy kinowe w dniu 16 lutego. 
We wszystkich kinach m. Wilna w dniu 
16 lutego o godz. 13 min, 30 i o godz. 
15 min. 30 odbędą się bezpłatne seansy 
dla niezamożuych mieszkańców miasta. — 3 : ; 
Poza tym w səli kina „Milda“ tegoż dnia | Ubogich sfer m. Wilna. Odegrana zostanie 
o godz. 14,30 odbędzie sie odczyt prof. | Sztuka P. Vaiczunasa p. t. „Aukso gra- 
M. Romera w językach: litewskim i pol. j mota*. Bezpłatne bilety na przedstawie- 
skimu oraz bezpłatny koncert. W iej samej nie wyd*waue są w tym samym porząd» 


odbędzie się bezpłatne przedstawienie dla 


sali po koncercie wyświetlać się będzie | ku co i do kin t.zn. w wydziałach oŚwia- | wej znaleziono zwłok mężczyzny przy 
2 ) samorządu | którym żadnych dokumentów nie było. 
miejskiego codziennie w gódz.nach urzę- 


bezpłatny film, Bezpłatne biletv do wszvst- towym t opieki społecznej 


kicy kin, na odczyt i na koncert wydaje : 
się od 12 do 15 lutego (do god”. 14): 
włącznie. 

Towarzystwa dobrocz, une, przytułki, | 4 U 
bursy I osoby otrzymujące od miasta za-' WAniem biletów, (N). 
pomogl otrzymują wspomniane bezpłatne | 

ilety w wydziale Opieki Społecznej Sa- 
morządu M ejskiego, > F ni 

Szoły powszechne i średne, różne , sty! Nanhi JĘtyKÓW 
organizacje kniturałne i poszczególni pra-| 
cownicy oświatowo-kuituralni otrzymują ** 

'bezpłatne bilety w Wydziale Oświ'atowym | 
Samorządu Miejskiego N) 4 

— Ustalone płace robotników browaru | 
Szopana, W swoim czasie do inspektora | 
pracy zwrócili się robotnicy browaru Szo- 
pena z prośbą o pośrednictwo w sprawie 
przejrzenta norm ich wynagrotzenia. Kwe- 
stie te niedawno roztrzygnęła Komisia M! 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych ustalając 
obowiąz: jące normy wynagrodzenia. WÍ 
przedsębiorstwie tvm pracwe około 40! 


dowych (do dnia 


(dawn. „Germanistyki“) 


Wiino, Wielka 2, p. I 
| (nad cukiernią K. Sztralla) 
i 


|| Nowe Przvśpieszone 
K”rsy Języków 


złustrowa} fabrykę iornierów (Ponarska ! 
69) p: do A. Rochli;a i S-ki. W tym' 
przedsiębiorstwie pracuje około 170 ro-, £ 
w na 2 zmiany. Sporą c ość rehot-/ "IEMIECKIEGO 
ników stanowią kobiety. ROS 

„Inspektor pracy zapoznał się ua miej- | PPPASDIRRO 
sci z warunkami pracy 1 wynagrodzenia, | rowzdzone przez 
Robotnicy uskarżali się na uiskie płace. | 4 
Dotychczas płacono kobietom nd 2,30 do | wybitnych specjalistów 
2,50 It, zaś mężczyznom od 3.50 do 4 It. ski s i 
Inspektor pracy naradzał się co do reor- |f 07 55% — qruntownie— najtaniej 
gamizacji płac z administracja przedsiębior= : '. za 


atwa. Jednak porozumieć sie nie udało, ł 
TEATR I MHZYKĄ 


robotni<ów. (3 E ; 
— inspektor pracy zlusu ował rasą | LITEWSKIEGO l 
fornierów. W tych dniach Inspektor Pracy ! ANGIELSKIEGO 


FRA ` CUSKIEGO 


Wobec tego normy płac robotniczych u- | 
stali specjalna komisja drogą przymusu. 

Poza tym zauważono w fabryce pew- 
ne mankamenty techniczne i sanitarne, co 
do których udzielono administracji pew- | 
nych wskazówek l 

_ Fabryka fornieru jest jedvuvm pized- 
s'ębiorstwem tego rodzaju w Litwie. (N) 

— Zawiadami” sią członków b. Pow» 
szechnej Spółdzielni Spożywców w Wil- 
nie, że udziały są wypłacane areni] 
od godz. 10 do 13 w biurze przy ul. Mic- 
kiewicza 49—-2. 

Uprasza się członków, by do dnia 29 
lutego rb. podjęli swoje udziały, gdyż po 
upływie tego terminu stracą prawo do 
zwrotu tychże. 

— Przesało 100 proto<ółuw za niesto- 
sowania stę do przepisów o Bzyłdach. W | 
związku z upłynięciem terminu zamiany 
szyldów na pisane w języku jitewskim. | 
Z:rząd Miejski wvdelegował swych kon- | 
trołerów, którzy przeprowadzają na tere- 
nile miasta lustrację. Właściciele sklepów ! będzie w dalszym ciągu wartościowa ope- 
oraz różnego rodzaju przedsiębiorstw. któ- | retka Zellera „Sztygar”, 
rzy w terminie wskazanym nie zainstalo- ' W rol. gł. zbierają zasłużone oklaski 
wait nowych pizepisowych szyldów u'e- Halmirska, Bandrowska, Dembowski, Ry- 
gają karom grzywny lub aresztu. Na tym chter, Chorzewski i inni. 
tle sporządzono już przeszło 100 protoku- ' 


puuktualnie Teatr „Pchu!anka* 
kawą sztukę współczesn 
M. Kennedy i B. Deane p.t. TESSA". 


Prem:era w Teatrze „Pohulanka” 
Teatr „Polulanka* 


koniedii Jerzego Szaniawskiego p.i. „ŻEG- 
LARZ* w opracowaniu reżyserskim Sta- 


godz. 18. 


łów. l Á (x) | będzie słynna operetka Abrahama „Wik- 
— AeażerOwia „na gape'. W ciągu | toria i jej huzai* 
ubiegłego miesłąca na kolejach żelaznych Recitai L Sempoiiżskiego. Trzeci i 


przebiegających na terenie okręgu wileń- 

ssięgo kontrola pociągów przyłapała 57 
pasażerów, podróżujących bez biletów. 

Amatorów bezpłatnej jazdy czekaią su- | 

rowe kary. (x) | 

] 

J 


ostatni recital piosenki i humoru L. Sem- 
pohńskiego — odbędzie się w niedzielę 
najbliższą o g. 4 pp. 


Lae? " Teatr Rewia „Światewid" 
"= Już sprzedaje się „primusinę'. Od: : 
dział SASÓW nafto yel „Bietukis* .._ Dziś w środę dn. 14 bm. o godz. 17 
w Wilnie otrzymał już nowy produkt do Í 19-ej powtórzenie przyjętej z entuzjaz- 
prymusów pod nazwą „primusine“. „Pri. ! em rewii - kolektury p. t. „40.000 litów 
mesine” sprzedawana jest bez žadnych T E O DEA ai 
ograniczeń. ZY? i ý te eny Ztńżone. obrze ogrzaia. 
graniczeń. Otrzymać ją można w skiepie Kasa czynna od 15. 


„b etukisa* Jagiellońska 11 i w sklepach 

Spółdzielni . Ruta". Litr „primusiny* kosz- Teatr „Niebieski Pajacyk” 
kad 

Miclclawicza 9 


tuje 1 It. (N) 

W niedzielę i8 lutego grane będą po 
4 raz ostatni dwie bajki po zniżonej cenie. 
Ku uczczeniu $. p. ks. prałata Jana |) godzinie 13 „Królewna ćnieżka I sed. 
Hanusowicza — na Seminarium Duchowe ' miu karłów* a o godz. 15 bajka M. Ko- 
litów 150 — składają Kupściówny. | aopnickiej “O krasnoludkach i slerotce 


Da PY CZ OKE IEC NK eE MATYS”. 


Na skutek zarządzenia władz Cent. “ 
rala Spõłdzleini Rolniczo-Handlo- Teatr kukiełek „Bajka 
Kto chce zobaczyć tajemniczą pełną 


wwch w Wilinie Spółdzielnia z odp. $| 
dziwów „Dżunglę* niech spieszy w nie- 


udziałami została postawiona w stan 
likwidacji. Wzywa się wierzycieli Spół- | dzielę du. 18 lutego b. r. na Małą Pohu- 
dzielni do zgłoszenia swych roszczeń lanke 20 (I piętro) sala szkoły niewido- 
na ręce likwidatora w przeciągu 3:chĄ nych. Początek przedstawienia o godz 

+13 i 16. Nadprogram „Bal na śmietniku“ 


j iesiecy od dnia ogłoszenia. 
SK REY ZOO Aro wesoły obrazek pióra I. Bodowskiej. 


Gfiary 


15 lutego godz. 14! prowadzone dochodzenie stwierdaiło, że 
włącznie). Osoby pragnące ujrzeć przede | są to zwłoki mieszkańca miasta Wilna 
„stawienie winny słę pośpieszyć z naby- | Piotra Szyrwińskiego. 


|ca się przemycaniem towarów przez gra. 


“waniu srebrnego biłenu zwracać baez- 


teatr Mieiak! „Pohulanka* |{2-letni chłopiec zaaarzł na mrozie 


„TesSa* na przedsiawieniu wieczorowym || 


lr$, w środę 14 lutego o g. ee | Nowo Wilejki. 12-letni chłopiec, chcąc 
ra cie- 
1 


a w 5 odsłonach | kania, udał się do pobliskiego lasu po 


1“ przygotowuje nową | prowadzącej do lasu, 
į premierę, która będzie jedną z najlepszych | Obok niego leżały porozrzucane w bez- 


nisławy Perzauowskiej. Premiera zapowie- ` no władze sądowo- 


dziana jest ua niedzielę 18 dnia lutego o' 


‘satr miszyczny „Lutnia”  |Pgjar w lokal tewartystwa „Toz“ 


„SZTYGAR* Dziś o godz. 6.30 grana | 


„Wiktoria" Najbliższa premierą Teatru | 


„KURJER WILEŃSKI: 


Lagadkowy zgon na al. Legionowej 


Wezoraj wieczorem na ulicy Legiono- 


Zwłoki były zupełnie zamarznięte. Prze- 


Dotychczas jeszcze nie ustalono przy- 
czyny Śmierci Szyrwińskiego. Pewne po- 
szłaki wskazują na to, że zginął ou 
gwałtowną Śmiercią, aczkolwiek nie jest 
również wykluczone zamarznięcie. 

Wczoraj rano zwłoki Szyrwińskiego 
przewieziono do kostniey przy szpitalu 
Św. Jakuba, celem dokonania sekcji 
zwłok. (c). 


Likwidacja bandy przemytniczej 
w pow. święciańskim 


Policja zlikwidowała w powiecie świę- 
ciańskim zorganizowana bandę, trudnią- 


nicę. 
Kilku przemytników zatrzymano wraz 
z transportami prremycenych towarów. 
7 przemytników osadzono w powiato- 
wym więzieniu w Świlęcłanach. (c). 


Fałszywy alarm 


Jak już donosiliśmy na wileńskim 
rynku drzewnym ukaaały się w obiegu 
fałszywe jedno i dwulitowe monety. W 
ciągu ub. dnia kronika policyjna, pe kil- 
kudnłowej przerwie, znowu zanetowała 
kilka wypadków puszczania w obieg fał- 
szywego bilonu. 

Dłntego też zalega się pray przyjmo- 


niejszą uwagę na wygład i brzek posz- 
ezególnych monet. (e). 


O tragicznym wypadku donoszą z 
dopomóc rodzicom w ogrzewaniu miesz- 


drzewo. Daremnie czekano powrotu. Chłe- 
piec nie wracał. Depiero po upływie 
kliku godzin znalezieno go obek drogi 
łecz już martwego. 


ładzie wiązki draewa. 

O tragicznym wypadku powiadomio- 
Siedere, które zarzą- 
dziły ekshumację zwłok, (c). 


Onegdaj wieczorem wybuchł nagle 
pożar w lokału t-wa „Toz“ w gmachu 
gminy żydowskiej przy ulicy Grzeszko- 
wej 7. 

Pożar powstał w kuchni -z powodu 
złego urządzenia przewodu knminowego 
i zaezął się szybko rozszerzać Oddzłały 
niiejskiej straży ogniowej pożar zlikwi- 
dowały. Straty sięgają kilkuset litów. (e) 


lłdzieje na drogach podmiejskich 


Qiiarą „potokarza* padła mieszkan- 
ka pobliskiej wsi Cypkinie Cypińskie, 
Franciszka Łukaszewiczowa. Skradł on 
z furmanki worek z rzeczami i bielizną, 
wartości kilkuset litów. 

Powiadomiona o kradzieży policja 
zatrzymała jednego podejrzanego. (e). 


Strzał na ul, Kondukiorskiej 


Wczoraj wieczorem na ul. Konduk- 
torskiej rozległ się wystrzał rewolwero- | 
wy. Przechodnie, którzy udali się w kie- 
runku strzału, natknęli się na leżącego 
w Śniegu młodego mężczyznę z rana po- j 
strzałową w okolicy serca ] 
Był to 18-letni Adam Moszczański l 
(Konduktorska 9). i 
Wobec nie odnalezienia przy Mosz- 
czańskim rewolweru całkowicie odpada 
przypuszczenie, że mógł tu mieć miejsce 
zamach samohójczy. 
Stan zdrowia postrzelonego jest taki, 
że nie można go na razie zapytać. 
Powiadomiona policja kryminalna | 
przystąpiła do rozwikłania tajemnicy. | 


(e). 
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Pracownia „L'ETUWA* 
leczy wszystkie chorobv 

wiecznych piór | 


Za 


Nr 36 (5021) 


16 lutego w Teatrze Miejskim po ;Pracownia wiecznych płór „LIEFUVA* — Kaun=s, Laisvės al. 52, tel. 20-788 
uroczystym akcie t. zn. około godz. 19.30 EA 


RADIO 


SRODA, dnia 14 lutego 1940 r. 
Wilno 

6.30-—7.30 z Kowna. 12.00—12.15 z 
Kowna. 1500 Z Kowna. 15,40 Władomości 
Wileńskie. 15:50 Wiadomości po polsku. 
16.05 Wariacje. 16.45 Z Kowna. Dla rol- 
ników. 17.00 Gra kapela „iekkiej muzyki. 
17.45 Wilno, przyszłe centrum przemysłu 
litewskiego. 18.05 Z Kowna. 18.30 Wia- 
domości wileńskie. 18.40 Wiadomości: po 
polsku. 19.00 Z Kowna. 19.15 Śpiewa Ser- 
giusz Benoni. !9.35 Lekcja języka litew- 
skiego. 19.50 Muzyka rozmaita. 20.00 
Z Kowna. 21.15 Dwa pokolenia. Wileń- 
skie gheto. 21.30—22,00 Z Kowna. 


Kowno 
6.30 Modlitwa, czas. 6.35 Wiadomoś- 
ci, pogoda. 6.50—7.380 Mfzyka poranna. 
12.00 — 19,15 Czas, wiadomości, pogoda. 
15.00 Muzyka obiadowa. W przerwie 
15.30—15 40 Wiadomości. 16.05, Z Wilna, 
1645 Dla robotników. 17.00 Z Wilna. 
17.45 Poradnik zdrowia. 1805 Z opere- 
tek Lehara. 18.30 Z Wilna. 18.40 Prze- 
głąd dnia. 19.00 Czas, wiadomości, pogoda 
i program na dzień jutrzejszy. 19.30 Spie- 
wa Sol. J. Augaityte, 19.45 Muzyka roz- 
maita. 20.00 Koncert chóru centralnego 
„Młodei Litwy*. 20.30 Na tematy teatral- 
ne. 20.45 Recital fortep. Bal Dvarionasa. 
21.15 Z Wilua. 21.30 Rossiniada (płyty) 

21.50—22.00 Wiadomości. 


Poszaiwanie zaginionych 


Stanisław Cypryslak z Maikini poszu- 
kuje Stenisława Markowicz Wilno, Sko- 


pówka 4. 

Żygmunt Olszański, BP 
leg b. armii polskiej (druga tura), 10.1X. 

widziany w Bielsku Podlaskim — po 
seukuje: ojciec Antoni. zam. Wilno, Wiel- 
ka Pohulanka 7 (restauracja). 

St. Nowicki, major, b. armii polskiej 
ostatnio był w Osowie —poszukuje: Wi 
lewski Marian. Wilno, Ponarska 24 m. 1. 

Tadeusz Dąbrowski, ppor. rez. 26 puł- 
ku użanów b. armii polskiej, z Baranowicz 
— poszukuje: matka, Maria Wolska, 
Wiino, Niemiecka 3 m. 8, 

Peczukiwany per. Kazimierz Cynkutis 
76 p.p. b. armii polskiej Grodno. Ktoby 
wiedział cośkolwiek o poszukiwanym 
proszony jest o powiadomienie rodziny 
pod adresem: Wilno, Pańska 21 — 1 dr 
Cynbuńis. 

Edward Zejmo, sł. czynna Il D. A. K., 
b. armil polskiej 3 bai., ostatnio wyiechał 
z Podbrodzia, wieś Górze, Józef Żejmo. 

Ktoby wiedział o łosie d-ra jana 
Rutasklega, ppor. rez. 5 p.p. leg. byłej 
armii polskiej Wilno, proszony jest o po- 
wiadomienie rodziny Wileńska 38, księg- 
arnia. 


St, strz. 1 


* 


W redakcji jest list do p. Jana Rudz- 
kiego od Emilji Szczęsnej z pod Krakowa. 


ARAAŁAAŁAN: * "1 4 waw wk 


FTYYYYTTTO "TTYEWYVYTPPYT" 
Poszukuję specjalisty do wytwórni 
organków ustnych. Zgłasza się: Kaunas, 
Sauciai V Kranto g. 12b, Budrikas 


Młoda wdowa z dwojgiem małych 
dzieci, b. urzędniczka, znajdująca się w b. 
krytycznych warunkach przyjmie jakąkol- 
wiek pracę. Zna doskonale rosyjski, nie- 
miecki. Zna pracę rentgenołogiczną i foto- 
laboratorium. Zgłoszenia. „Młoda matka“ 


Ządajcie i nabywańjci:- 


Samodzielna pracownica domowa 
znająca dobrze kuchnię, poszukuje pracy” 
Posiada język litewski. Zawalna 30, pra- 
cownia szczotek 


Szukam pracy ekspedientki, znam 
litewski. Al. Savanoriu (Legionowa) 98—2 


rAkAAże ) ssaoabnAIAAANAAŚĄ -MausiżAA 


oka!le 


sĘTYYYYYT '""EWTYYWYU WYST "TFYYTTTR 


Poszukiwany lokal na sklep spo- 
żywczy z mieszkaniem. Wileńska 42—2 


AAAŁNE._ t ALADAAAAŁAAAAA AAA AZ AAAA 


Lekarze 


NPTT OTOT TONETTE t TYVE 
Doktor medycyny 
Gustaw Maritewicz 
Chor. skórne, weneryczne i moczopłciowe 


Gedymina (b. Mickiewicza) 5 m. 9, tel, 6-57 
od godz. © do 1 i od 4 do 8 


Dr. M. Zaurman 
Choroby: skórne, weneryczne, płciowe 
Gabinet światłoleczniczy (Buck'y) 
ul. Szopena 3, tei. 20-74 
przyjmuje 12—2 | 4—8 po południu 


ŁAbAŁ ZADAŁŁ HAAG AKA BA At 1 LHhkkkh 


Akuszerki 


4KUSZYNKY%E 
Karla Leknerową 
przyjmuje od 9 do 7 w. 
rym stanie kupię. 
| 


ul. Jasińskiego 1-a m. 3 
róg 3-go Maja obok Sąda 


Akuszerka Śmiałowska 
eraz Gabine: Kosmetyczny, 
Cany przystępne. 
ul Zamkówa 26 m, 6 


PWPW PYPWYWYPYWYTYPYWYT TJ A WYYYYYYYYY | 
Snrzecaż | Kuńno 


Pianino lub krótki fortepian w dob- 
telefon 


wew ET "wę 


Wiadomość, 
21-44 godz. 8—13. 


Maszty (kije) do flag nabyć firmie 
„El-fa*, w Wilnie, Niemiecka 3. 


Jubllart. oszacowanie, kupno biżute- 
rii wartościowej. Niemiecka 33 m. 4, If 
piętro. ` Los 

Kupuję dywany, firanki, serwety 
i kapv. Idelson. Niemiecka 20. 


Nowootwarty chrześcijański Skład 
Drzewa Opałowego Pióromont 22. Szcza* 
py i rąbane. hoa s 

Sprzedam piwiernię w śródiuieściu z£ 
urządzeniem z powodu wyjazdu. Sawicz 
3=— 


Sprzedam dobre pianino. Sołtaniska 
| 4-:b—1 


Sprzedam iuasaynę do szycia gabl- 
netową. Młynowa 2—-25 


Kupię pierze, puch i poduszki. Lud- 
wisarska 4, skiep © ra < 
Zegar kieszonkowy, złoty antyczny 
— z okresu Stanisława-Augusta — sprze- 
dam amaterowi. Pośrednicy wykluczeni, 
| Podać adres w Kurjerze dla „M. G.* 


Radio, meble n waczesne, iutro 
damskie, biżuterię kupię. Arsenalska 4—6 


Pokój stołowy fornier orzech 600 lta 
radiodbiomik „Splendit“ 220 It, biurko 
120 It. Witoldowa 20-a—8, od 14—16 


" NKK: n = Ą 


Chory bezrobotny b. urzędnik pd 
jstarszym wieku apeluje do ldościwyc! 
osób o ofiarowanie jakiegokolwiek ubra” 
nia i obuwia. Wilno, zauł. Lidzki 13 m, 28: 

Zdlęcia do paszportów 
n J. BUŁHAKA, Orzeszkowej 3. 


Biuro „Źinia* przeniosło się z Kow- 
na do Wilna ul. Trocka 9. Wykonywa sta- 
rannie i niedrogo tłumaczenia na język 
litewski, pisze podania, przepisuje dokn- 
menty na maszynie, wypełnia deklaracie 
itp. Pośredniczy w wynajmie mieszkan, 
ı pokoi i inn. lokali. 


?guhiono zegarek ręczny „Cyma* 
Znałazce uprasza się o zwrot za wynapro- 
dzeniem. Zarzecze 24 (sklep) 


Zgubłono 6-go b. m. na Karolinkach 
portmonetkę zawierająca obrączkę ślubiią 
z napisem I. T 291V. 1989 r. Szlacheliny 
znałazca proszony jesi o łaskawe zgłosze» 
nie w Redakcji albo: Konarskiego 32—1 


ZR WRA NIE ACC o 


wy uga” c Sory 


Pierwszej Państwowej Fabryki Tytoniu 


w Wilnie 
PAPIEROSY: „Klub'* II gatunek 10 szt. — 40 ct. 
„Pilies'" III gatunek 10 szt. — 35 ct. 
TYTONIE: Turecki Il gatunek 25 gr. — 1 It. 


Turecki Il gatunek 50 gr. — 2 It. 
„Vilniaus" Il gat. 50 gr. — Lt. 1.40. 
Prosimy uważać na nowe wyroby tytoniowe naszej fabryki. 


Zamówienia kierować do centrali „Lietukis”, jego oddziałów i wszysikich 
spółdzielni, Sp. Akc. „T«uras* w Kownie, Vytauio pr. 27 do p. Charmaca 
w Wilnie przy ul. Kwiatowej (Gėlių) 4. 


Spaustuvė „Znićius*, 


Sami, A 


Vysk. Matulevićiau 


RE ś ©” "OB + 2881 
Lt 1.— za wiersz jednoszpaitowy 


treść ogłoszeń i termin ich druku Administracja nis odpowiada. 


g-vć 4. Tel. 3-40. 


ir 


Drukarnia „Znicz“, ul. Biskupa Matuiewicza 4. Tel. 3-40. 


